Rok 1869. - Kraków, Piatek 3 Września. 


Dziennik Kraj wychodzi codzieh wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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miany zbiegów, ułatwia poddanym pol- 
skim Rossji wymykanie się zpod rekruta- 
cji moskiewskićj; nakoniec propaganda 
pruska w prowincjach baltyckich Estonji, 
Liwonji, Kurlandji, któraby rada te czę- 
ści carstwa rosyjskiego wcielić do pół- 
nocnego związku. 

Z tych trzech punktów niepokojących 
Rossją, pierwsze dwa są najważniejsze. 
Wyzuta. z morza Czarnego, z Bosforu i 
Dardanelów traktatem paryzkim i prawa- 
mi państwa otomańskiego, ograniczona 
do jałowego posiadania mórz wewnętrz- 
nych, zamkniętych od wschodu Rossja 
długi czas sobie obiecywała, że się zre- 
wanżuje na morzu Baltyckiém i rozszerzy 
tą drogą swój wpływ na morze Północne, 
Czyliz ta nadzieja jest dla nićj dozwo- 
loną, odkąd Prusy zastąpiły niedogodne 
swoje pomorskie przystanie wybornymi 
portami Szlezwigu. które panują nad Bal- 
tykiem; odkąd zdobytemu Hanowerowi 
Prusy, Zostawszy mocarstwem morskiém, 
odebrały korzystne stanowisko na morzu 
Północnóm; odkąd kanał z Kiel zagraża 
cieśninie Bettu skazaniem na bezuży- 
teczność ? 

Jasnóm jest, że Rossja musi zrzec sig 
swoich marzeń o panowaniu na półno- 
cnych morząch Europy; rozwój morski 
Prus krzyżuje rachuby państwa carów. 

Mimo takićj sytuacji nie sądzi France, 
żeby te chmury mogły sprowadzić burzę, 
powiada, że należałoby co do kartelu i 

co do propagandy, znać właściwe moty- 
wą i szczegóły, że rząd moskiewski w ar- 
senale władzy i praw znajdzie skuteczne 
Środki, aby nadużycia powściągnąć. 

„Że te trzy żale Rosji mogły zawierać 
ziarno nowćj polityki między temi mocar- 
stwami tak długo przyjaznemi, że Pe- 
tersburg może uznać potrzebę strzeżenia 
się Berlina; że państwa skandynawskie 
mogą skorzystać z téj polityki dozorowa- 
nia się wzajemnego, — nic prawdopodo- 
bniejszego i naturalniejszego; lecz żeby 
Prusy zajęte snowaniem na swoją korzyść 
trudnego pasma wielkiej ojczyzny nie- 
mieckićj 1 rzucające sie. a wzrok 


wiadaly, trafiały w serce naszych po- 
trzeb, a przez to mogły zyskać po- 
wszechny współudział ludności. 


czenia zasadniczego, nie wywoływały 
nieporozumień i nie wzmagały roz- 
drażnień, potrzeba stowarzyszeń poli- 
tycznych, któreby ściśle określały po- 
jęcia, któreby łagodziły i zacierały ró- 
¿nice drobne a ułatwiały zgodność w 
sprawach ważnych. 

Ażebyśmy mogli dognać inne naro- 
dy w wykształceniu polityezném i od- 
robić to, cośmy nie z naszéj winy za- 
niedbali, potrzeba stowarzyszeń poli- 
tycznych, któreby rozświecały zadania 
nasze społeczne i polityczne , któreby 
świadomość dróg naszych rozszerzały. 
Ażebyśmy mieli ludzi, którymby ufać 
można i ażebyśmy wiedzieli, komu ufać, 
kogo wybierać, potrzeba stowarzyszeń 
politycznych, które są pierwszą szkołą 
parlamentarną, szkołą odwagi cywilnéj, 
mogącą wyrabiać i wskazywać ludzi. 
Stowarzyszenia też - polityczne mogą 
jedynie utrzymać ciągłą czujność mię- 
dzy ludźmi wybitniejszymi, a ogółem 
i zapomocą nich jedynie, jeżeli są rze- 
telnie prowadzone, można robić rozpo- 
znanie, jakie jest ogólne usposobienie 
kraju, jakie kierunki przeważają ; które 
są wyrobem własnym, a które sq na- 
niesione zkądinąd. 

Dzieła wolności, to jest te, które 
powstały z  własnowolnćj inicjatywy 
społeczeństw, są najtrwalsze i one do- 
piero dają miarę ukształcenia i siły 
zbiorowój. Działalność wielkich ban- 
ków, kolei, przedsiębierstw opartych 
na miljonach, możliwą i potrzebną jest 
tylko tam i tylko tam nie jest sztu- 
czną, gdzie i drobny kapitał, wzaje- 
mna pomoc, praca, w ogóle każdy eko- 
nomiczny zasób jest produkcyjnie uży- 
tym i wprowadzonym w ruch przez 


Ogłoszenie przedpłaty : 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych 
za Wrzesień 2 złr., do końca roku 7 złr. 


W Austrji i Węgrzech 2% Wrzesień 2 złr 25 
cnt., do końca roku 8 złr. 

W Prusach i Niemczech za Wrzesień 1 talar 
15 sgr., do końca roku 6 tal. 

Cena za granicą ogłoszona w nagłówku. 

Prenumerata przyjmuje się od pierwszego 
do ostatniego każdego miesiąca. 
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Podajemy tu główną osnowę wspo- 
mnianego w wczorajszym przeglądzie 
artykułu dziennika France p. t. Wi- 
dmo na Baltyku: 

W polityce zagranicznéj odpoczynek; 
trybuny parlamentów umilkły; Wiedeń i 
Berlin zwolniły ogień swojéj i dyploma- 
tycznój polemiki; chmura, która zasła- 
niała na chwilę horyzont między Kairem 
a Konstantynopolem znikła z wschodniego 
nieba; Włochy zajęte gospodarstwem do- 
mowóm; Hiszpanja „przypatruje się ban- 
kructwu pretendentów boskiego prawa i 
nie spieszy się z osadzeniem na opróżnio- 
nym tronie króla z wszechwładnćj woli 
ludu. Wielkie kwestje, które w ostatnim 
czasie tak żywo zajmowały Europę, uci- 
chły, i gdyby nie wrzawa około konsty- 
tucyjnych reform cesarstwa francuzkiego, 
możnaby powiedzieć, że na kontynencie 
europejskim ustało polityczne życie. 

Ta pomyślna anomalja nie uspakaja 
jednak wszystkich umysłów. Wiele dzien- 
ników francuskich i zagranicznych zdaje 
się spostrzegać w okolicach. mórz półno- 
enych znaki zwiastujące bliskie nieporo- 
zumienia między orłami pruskim i ros- 
syjskim... 

Jakiż jest powód tych złowrogich oznak?.. 

Ze stanowiska historycznego idea mo- 
źliwego zerwania między Moskwą a Pru- 
sami byłaby co najmniéj, nowością. 0d 
pierwszych czasów swego ukonstytuowa- 
nego, państwowego istnienia, to jest od 
XVIH wieku, dwa te mocarstwa użyczały 
sobie prawie ciągle wzajemnego poparcia. 
Zbogaciły się łupami jednego narodu. 

Piotr IH uratował Fryderyka II od u- 
padku w r. 1760. W r. 1779 Katarzyna u 
wspomagała Fryderyka, usiłującego prze- 
szkodzić, żeby Austrja nie pochłonęła 
Bawarji; z jój poręki zawarto pokój w 
Cieszynie. Prusy z kolei przystąpiły do 


Kluby polityczne. 


I. 


Gdzie nie ma szerokiego publicznego 
życia, tam i najliberalniejsze ustawy SQ 
martwą literą; gdzie opinja publiczna 
nie ma swoich organów do wyrażenia 
swćj woli, do popierania swoich ży- 
czeń i potrzeb, tam głos nawet wybie- 
ralnych reprezentacji traci na sile i 
znaczeniu, nie czuje gruntu pod nogami 
i musi mu brakować wytrwałości i 
pewności siebie, gdyż nie ma ciągłego 
czucia z krajem. Naród, czy prowincja 
nie zdobędzie się na wydanie z siebie 
ludzi i reprezentacji zdolnych do po- 
stępowania $mialego po wielkich go- 
ścińcach polityki, dorastających do wy- 
magań chwil ciężkich i zawiłych sytu- 
acji, jeżeli sam wszędzie, we wszyst- 
kich nawet codziennych, domowych i 
miejscowych sprawach, dojrzałości, wpra- 
wy, cierpliwości i wytrwania nie na- 
biera. Nic słuszniejszego, jak to zdanie 
Tocqueville’a: „Jakżeż chcieć, żeby spo- 
łeczeństwo mogło podołać wolności w 
rzeczach wielkich, jeżeli się nie na- 
uczyło używać jéj w małych.“ Dlate- 
go to prawo zakładania stowarzyszen, 


; . i f : E Me re „Ina mocarstwa zachodnie; 2 ja za- 
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latach XIX wieku Prusy pogardzone przez 
większość ludów Europy za swoją zmien- 
ność, popełniły nierozsądny błąd wypo- 
wiedzenia wojny Francji, Rossja nie od- 
mówiła im pomocy, lubo ich to nie u- 
chroniło od tego, że z kampanji lat 1806 
i 1807 wyszły posiekane i prawie w po- 
łowie zniszczone. 

Znaną jest rola Rossji i Prus na kon- 
gresie wiedeńskim. Wiadomo, jak te dwa 
mocarstwa połączyły swoje pretensje, aby 
wpływać na usposobienie Anglji i Austrji. 
Prusy figurowały w świętóm przymie- 
rzu, w tóm mistycznóm stowarzyszeniu 
wzajemnego bezpieczeństwa, utworzonóm 
przez trzy absolutne rządy Europy prze- 
ciwko rewindykacjom wolności. Prusy za- 
siadaly obok Rossji w Karlsbadzie, w O- 
pawie, w Lublanie, w Weronie. W r. 1831 
znalazła Rossja w Prusach uprzedzają- 
cego sprzymierzeńca przeciwko powstaniu 
polskiemu. 

Dzieje ostatnich 20 lat są nazbyt świe- 
żemi, żeby potrzeba przypominać, że w 
większój części spraw, któremi się zaj- 
mowały mocarstwa europejskie od r. 1848, 
Rossja i Prusy wogóle opierały się, w o- 
bronie swoich interesów, na swojóm tra- 
dycyjnóm przymierzu, albo co najmniej, 
na korzyściach życzliwój i wzglednéj neu- 
tralności. 

Jakież mogłyby być czynniki polityczne, 
zdolne zerwać tę unję tak dawną? 

Wskazują trzy czarne punkta na karcie 
Europy: Szlezwig-Holsztyn, który Prusy 
przebiją niebawem (mowa o kanale, 
Red.), aby wody Baltyku poślubić z fa- 
lami morza północnego; sąsiedztwo Pol- 
ski een z rossyjską, które, gdy rząd 
pruski odmówił odnowienia kartelu wy- 


nia azjatyckiego i sięgająca swojemi p 
nami-az po Bizanejum, mi narażać Il- 
rzeczywistnienie tych marzeń ambitnych 
przez starcie, którego teatrem i ceną był- 
by Baltyk,* 
przypuszczenia te uważa France za nie- 
polityczne, za majaki wyobraźni! Bądź 
co bądź powody zerwania są, nie 
brak i punktów zaczepnych, potrzeba tyl- 
ko zmiany frontu w zagranicznćj polityce 
Austrji, na co ciągle dzwonimy, aby 1 
Prusy odrazu przeciw Moskwie zwrócić 
się musiały. 

Na politykę tę nie, zgadzają się nieste- 
ty nasi politycy w delegacji. 


stwam odpowiadają wielkie ciała poliz. 
tyczne i.prawodawcze, jak sejmy. Aże- 
by jednak nie stały poza narodem, 
muszą być. wspierane działalnością ciał 
mniejszych, rad powiatowych i gmin- 
nych, muszą się ożywiać inicjatywą z 
dołu, z politycznych stowarzyszeń. 

Wobec takićj ważności tćj sprawy, 
obowiązkiem jest stolic dać przykład 
pod tym względem całemu krajowi. 
Lwów uczynił pierwsze kroki, Towa- 
rzystwo narodowo-demokraty- 
czne ma pewne niezaprzeczone zasłu- 
gi, a klub rezolucjonistów zajął 
odrazu poważne stanowisko i zabiera 
się do energicznéj pracy. 

Pożądaną byłoby rzeczą, żeby po 
innych miastach podobne stowarzysze- 
nia powstawały. Wymaga tego rozbu- 
dzony interes dla spraw publicznych, 
wymaga tego zdrowa polityka, która 
nam nakazuje wszelkie odosobnione 
objawy i siły skupiać, sprowadzać ile 
możności do jednego łożyska i według 
jednego planu przeciwko wspólnym a 
wrogim żywiołom używać, 

W uzupełnieniu naszych dawniej- 
szych uwag i na mocy już poczynio- 
nych doświadczeń, zastanowimy się 
blizój nad charakterem, celami i w ja- 
kichby warunkach u nas stowarzysze- 
nia polityczne powstawać powinny, że- 
by istotnym stosunkom naszym odpo- 


dźwigały, jest jednóm z naczelnych 
praw, które sobie każdy ukształcony na- 
ród zdobywa, a raz je zdobywszy, pil- 
nuje go, używa i rozwija. 

Prawo politycznych stowarzyszeń, 
jest dla nas nierównie jeszcze ważniej- 
szém jak gdzieindzićj; ile, że po przer- 
waniu tradycji owej złotćj, anarchi- 
eznéj, st: roszlacheckićj wolności, kolej 
dziejowa rzuciła nas w ostateczność 
przeciwną zupełnego oniemienia, Usi- 
Yowaligmy kilkakrotnie wydobyć się z 
niego, tak w Galicji jak i w innych 
ziemiach polskich, a dzisiaj w Galicji 
znajdujemy się już, bądź co bądź w 
warunkach dających nam możność za- 
bierania głosu i skupienia zbiorowćj 
woli, Nadto po wieku milczenia i cho- 
denia poomacku, osiadły u nas na u- 
mysłach rozmaite ćmy, które jedynie 
światłem rozbudzonego publicznego ży- 
cia rozegnać się dadzą. 

‘ebySmy mogli przejrzeć bez uprze- 
dzeń i namiętności, potrzeba nam ja- 
wności. Żebyśmy się pozbyli zagęsz- 
czonych podejrzeń i nieufności do osób, 
potrzeba areny, gdzieby się z sobą 
spotykać, nawzajem porozumiewać i w 
kazdodziennéj prawie działalności nieja- 
ko kontrolować można. Ażeby wreszcie 
mylne wieści lub gorączkowe prądy 
nie bałamuciły umysłów, ażeby drobne, 
przemijające sprawy nie nabierały zna- 
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Komisja powołana do wypracowania 
ustawy o szkołach technicznych (Śre- 
dnich) przedłożyła radzie szkolnćj kra- 
jowéj poniższy projekt, osnuty na wnio- 
sku dra Czerkawskiego, poddanym pod 
gruntowne i wyczerpujące obrady. Wnio- 
sek ten ma służyć za podstawę do pro- 
jektu rady szkolnéj, który ma być wnie- 
sioy do sejmu krajowego. Jakkolwiek 
w sprawozdaniach z obrad téj komisji, 
zamieszczanych w naszém piśmie jedno- 
cześnie z odbywanemi przez nią we 
Lwowie posiedzeniami, podaliśmy już ten 
projekt częściami, w miarę uchwalania 
pojedynczych jego paragrafów, — dla 
łatwiejszego jednak przeglądu całości 
i ze względu na ważność sprawy, która 
wkrótce stanie się przedmiotem obrad 
naszćj reprezentacji, uważamy za po- 
trzebne podać tu cały tekst jego. 
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mał je wszystkie. Mówił zawsze po nie- i obywatelka kraju!.. Smutne i nader smu- jaźni i estymy sąsiedzkićj. Przeciwnie, zda- 


Ñ | f d miecku i tylko po niemiecku. Po francuz- tnych skutków bylo takie wychowanie |..|wało mu się, że takie zerwanie ze sto- 
ajny un USZ. ku towarzysze jego nie umieli, a polskim To tóż wkrótce okazała się dziwna pró- | sunkami sąsiedztwa należy do pewnéj dys- 


żnia w życiu pani Idy. Lejtnancki mundur 
męża już jój nie wystarczał, a że kobiety 

śmielsze w marzeniach swoich, toż i 
pani Ida zapragnęła czegoś więcój. 

Pan. Tyberjusz dojrzał tę próżnię, która 
żonie sen Odbierata. Sprawił sobie nowy 
mundur, pozawieszał na nim wszystkie 
oficerskie błyskotki, ale to wszystko me- 
lancholji żony nie zmieniło. 

Pan Tyberjusz zamyślił się głęboko 


tynkcji. 

Między ułowionymi w marszu przez mia- 
steczko wojskowymi, którzy dobrym objad- 
kiem nigdy nie gardzili, były także: zna- 
komite imiona niemieckich książąt udziel- 
nych, jak naprzykład: Lichtenstein, Hohen- 
lohe, Reuss, Schleitz, Sigmaringen, Zwei- 
briicken i t. p. Jakkolwiek były to linje 
bardzo dalekie od panujących dynastji, 
pan Tyberjusz wierzył jednak zawzięcie, 


językiem brzydził się, jakby jakąś nieo- 
krzesaną pospolitością. 

Mimo to wszystko nie żerwał on jednak 
z całą tradycją po $. p. legjoniście. Zo- 
stała mu fantazja ojca do miłosnych $pie- 
wek hiszpańskich. I wydarzyło mu się, 
tak samo jak ojcu, że na pewnym balu 
wojskowym we Lwowie poznał był piękną 
dziewicę, któréj wieczystą służbę ofiaro- 
wał. Dziewica pokochała mundur, i za 


POWIEŚĆ 
przez 
Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
I niebo poszczęściło zamysłom jego. Za 
kilka lat służby wojskowćj, która sporo 
pieniędzy kosztowała, a żadnój nauki do 


łowy nie wprowadziła, został wreszcie | kilka tygodni, tak samo jak Za czasów| nad melancholją żony. Było to może pier- |że miał do czynienia z rodowemi znako- 
yberjusz — ejtnantem. ojca, powiedział ksiądz orację przedślu- | wszy raz W Życiu, że użył odnośnych do | mitościami Europy, chociaż te najczęścićj 
Był to zent jego szczęścia, meta, do|bną 1 połączył oboje. téj operacji władz umysłowych. Ale ope-| po ostatnim kieliszku „chasse-cafó* zu- 


racja ta, jak wszystkie w początkach, szłą 
mu bardzo niefortunnie. 


I zrazu, jak to zawsze bywa, było sta- 


pełnie 0 nim zapominały | 
dło nader szczęśliwe. Pani Ida była zwy- 


órój dążył. Towarz li go : 
którćj dąży ysze zatrzymali g Pry tak siakotnitych cntopejaldeh bto 


wprawdzie dla ¡ego pieniędzy czas nie- 


jaki na tym zenKie, ale wkrótce ocknął |kłą kobietą swego czasu, rozumie się,| Jak zawsze, tak i teraz szukał pan lej- sunkach patrzył pan lejtnant Tyberjusz 
się szczęśliwy Tyberjusz, a widząc się u kobietą wyższego towarzystwa. W całój | tnant Tyberjusz natchnienia w najbliższćm |z litością i pogardą na otaczające go 


dworki szlacheckie i co rok kazał roz- 
szerzać fosę park jego otaczającą, aby 
jak najwybitniej okazać, że z całą oko- 
liczną ziemią, z jéj tradycjami i potrze- 
bami nie ma nic wspólnego. 

Okazałe towarzystwo imion dynastycz- 
nych natchnęło go teraz pewną zbawien- 
ną myślą. Była to rzecz bardzo słuszna, 
On dla tego towarzystwa wyrzucał krocie 
odziedziczone po ojcu-legjoniście, dlacze- 

62 to towarzystwo nie miało w zamian 

6 mu choć jednéj myśli zbawiennćj ? 

Otóż pan lejtnant Tyberjusz przyszedł 
ldo tego przekonania, że Zona jego naj- 


swojóm otoczeniu. A otoczenie to skła- 
dało się 2 Samych wojskowych. Ponieważ 
rzez miasteczko, którego był właścicie- 
em, szła bita szosa, a nią często prze- 
chodziło wojsko, więc pan Tyberjusz uwa- 
zat za swoją POwinnodd i obywatelską Zza- 
sługę łowić wszystkich podróżnych ofice- 
rów i wpałacu swoim hojnie ugaszczać, 
Żaden z sąsiadów nie postał u niego, Czę- 
ścią dlatego, że żadnego z nich nie Za- 
prosił, a częścią tóż dla atmosfery jego 
domu, która dla RAD była nieznośną. 

Pan Tyberjusz jednak w lejtnanckim 
swoim mundurze hie czuł tego braku przy- 


Galicji nie było podówczas żadnych szkó 
żeńskich. Rząd, jak się zdaje, nie był 
wcale za röwnouprawnieniem i dlatego 
żadnych publicznych szkół dla kobiet nie 
zakładał, a prywatnych nie było. Kilka 
klasztornych szkółek nie wchodzą w ra- 
chunek. Biedne kobiety zostawiono opiece 
Opatrzności boskićj, która liljom i bła- 
watkom nadaje taki 


„cau, wystąpił ze służby, zatrzymując so- 
he Ab i mundur lejtnanta. A 

Teraz mu pewnie już nic do szczęścią 
nie brakowało. Mógł nosić mundur lej- 
tnanta. _ Jide 

I nosił go'téz z całą żarliwością, Czy 
to potrzeba było z ekonomem CoŚ ura, 
dzić, czy arendarza gościnie u siebię 
przyjąć, czy do pigknéj natury szeroką 
piersią westchnąć — musiał mieć mundur, 

Nad mundur lejtnanta nie było mie pig- 
kniejszego, nie zaszczytniejszego- „że do 
tego munduru wiązały się różne remm- 
sogncje, to wdzięczny Tyberjusz zatrzy- | 


e piękne barwy! Bo- 
gatsze szukały gdzieindzićj . edukacji, ale 
ta edukacja była fatalna. Najczęścićj po- 
kojówka francuzka była tu apostołem cy- 
wilizacji i w młode serca wlewala skarby, 
z których miała czerpać przyszłą matką 
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Projekt a mianowicie: naukę historji 'naturalnéj, 
) aukę chemji ing) fizyki, nauk 
do ustawy o urządzeniu szkół technicznych dacia "UA ogólnéj, naukę fizyki, naute 
rednich w królestwie Galicji i Lodomerji |? 


z W. Księstwem Krakowskićm. 
I. Postanowienia ogólne, 


$ 1. Celem szerzenia średniego stopnia 
oświaty z przeważnóm uwzględnieniem po- 
trzeb młodzieży, specjalnie do zawodów 
technicznych sposobić się zamierzajacéj, 
istnieć będą w królestwie Galicji i 100: 
merji z w. księstwem krakowskiém szko- 
ły techniczne średnie, które oraz 
będą miały zadanie przygotowywać uczniów 
do wyższych zakładów naukowych tech- 
nicznych. : 

$ 2. Szkoły techniczne Średnie będą 
utrzymywane albo z funduszów gminnych, 
powiatowych, krajowych albo z funduszów 
ywa, 

$ 3. Dla szkół technicznych średnich 
krajowych utworzony będzie osobny fun- 
dusz, do którego wpływać mają: 

a) dotacja z funduszu krajowego; 

b) zasiłek ze skarbu państwa; 

c) prywatne fundacje, zapisy, datki. 

Funduszem szkół technicznych średnich 
zawiaduje rada szkolna krajowa w poro- 
zumieniu z reprezentacją krajową. 

$ 4. Szkoły techniczne średnie utrzy- 
mywane z tego funduszu ($ 3.) mają być 
urządzone w myśl niniejszćj ustawy i będą 
publiczne. Innym, skoro dopełnią warun- 
ków w$. 44. wyrażonych, może rada szkolna 
krajowa nadać charakter publiczny. 

$ 5. Szkoły techniczne średnie dzielić 
się będą na trzy oddziały, a mianowi- 
cie na: 

I. eddział gramatyczny o trzech, 

IL oddział realny o dwóch, 

Ill. oddział techniczny o dwóch kursach 
rocznych. 

Oddział gramatyczny przygotowuje do 
oddziału realnego, realny do oddziału 
technicznego. 

Oddział gramatyczny i oddział technicz- 
ny istnieć mogą odrębnie same dla siebie, 
oddział zaś realny tylko w połączeniu z je- 
dnym lub drugim. 

$ 6. Dla uczniów nie zamierzających od- 
dawać się wyższym naukom technicznym, 
lecz pragnących wstąpić pierwćj do zawo- 
dów praktycznego "życia, mogą być w mia- 
rę potrzeby i rozporządzalnych funduszów 
urządzone przy szkołach technicznych śre- 
dnich kursa poboczne, mające na celu 
podać tymże uczniom sposobność do za- 
okrąglenia swój wiedzy w kierunku ich 
przyszłemu zawodowi odpowiadającym. 

W tym duchu łączyć się będzie z od- 
działem gramatycznym kurs dla przemy- 
słowców, z oddziałem realnym kurs han- 
dlowy, z oddziałem technicznym nadzwy- 
czajny kurs techniczny, również rolniczy. 

$ 7. Co do języka wykladowego w szko- 
łach technicznych średnich tego kraju obo- 
wiązywać będzie dotycząca go ustawa sej- 


kazane. - 
$ 10. Do ułożenia p 


ligji w porozumi 


w następujących p: $ 

$ 11. 1) Nauka języków obowiązkowych 
zajmie w, oddziale gramatycznym razem 
ze stenografją przynajmnićj połowę, w od- 
dziale realnym przynajmnićj dwie piąte, 
w oddziale technicznym przynajmniej je- 
dnę trzecią czasu dla instrukcji obowiąz- 
kowćj w ogóle przeznaczonego. 

2) Oddział gramatyczny poda we wszy- 
stkich trzech obowiązkowych językach 
(polskim, a względnie ruskim, niemieckim 
i francnzkim) potrzebne do dalszego po- 
stępowania w nich początki, z szczególnóm 
uwzględnieniem poprawności gramatycznéj. 

Oddział realny. obznajomi uczniów wję- 
zyku wykładowym z teorją stylu i pi- 
śmiennictwa; w języku niemieckim i fran- 
euzkim usposobi ich do poprawnego wy- 
rażenia myśli. Oddział techniczny rozwi- 
jać będzie ich zdolności do wysłowienia 
myśli w formie więcój artystycznćj, piśmien- 
nie i ustnie, czytać i rozbierać utwory 
literackie celniejszych pisarzy. 

3) Jak francuzki dopiero w drugim 
roku oddziału gramatycznego stanie się 
przedmiotem instrukcji. Język włoski i ła- 
cinski nie predzéj jak w pierwszym roku 
oddziału realnego, język angielski lub inny 
żyjący nie prędzej jak w pierwszym roku 
oddziału technicznego być może i to tylko 
nadobowiązkowym przedmiotem nauki. Je- 
dynie drugi język krajowy już w pier- 
wszym roku oddziału gramatycznego może 
być podawany. 

$ 12. Osobnych wykładów historji w od- 
dziale gramatycznym nie będzie. Miasto 
nich znajdować się będą w rękach uczniów 
osobne wypisy, zawierające artykuły o naj- 
celniejszych wokach ożoch najważniej- 
szych państw, a. przedewszystkiem Polski, 
ile można ze znakomitych pisarzy wyjęte, 
które z nimi czytane i objaśniane będą, 
mowa. on Nadto bedzie nauczyciel geografji miał 

Il. Instrukcja, obowiązek uzupełniać swój wykład opo- 
$ 8. Instrukcja szkół technicznych śre- | wiadaniami  biograficznój treści o osobisto- 
dnich będzie mie tylko humanitarną jak |Ściach historycznych poszczególnych kra- 
w gimnazjach, ale oraz realną i techniczną, [19W 1 narodów. 
a to w ten sposób, że humanitarna prze- W oddziale realnym wyłożonym będzie 
ważać będzie w niższych kursach, w miarę | pokrótce saly prralieg historji powszech- 
zaś umysłowego postępu uczniów coraz | De) 28202080 é 
wiecéj ustępować technicznéj. 

9. I. Instrukcją humanitarna w szko- 
łach technicznych średnich uwzględniona 
będzie przedewszystkióm w nauce religji 
i moralności, w nauce języków i ich lite- 
ratury, z pomiędzy których obowiązkowy- 
mi będą: 

język wykładowy t.j. polski a względnie 
ruski, 

język niemiecki, 

język francuzki. 

: Naukę innych języków a mianowicie dru- 
giego krajowego, zaprowadzać się będzie 
w miarę potrzeby i możności. 

H. Wiadomości realne podawać będą: 

naukę matematyki, nauki przyrodnicze, 


$ ém uwzglednieniem historji 
polskiéj, a w oddziale technicznym zarys 
historji cywilizacji europejskićj i historji 
polskiéj w ogóle. 

$ 18. Instrukcja matematyki ogranicza 
sig w oddziale gramatycznym do samych 
rachunków w liczbach całkowitych i ułam- 
kach, tak pospolitych jakotóż dziesiętnych 
i ciągłych; obejmie naukę miar, wag i 
monet, naukę stosunków i proporcji, nau- 
kę o potęgowaniu i wyciąganiu pierwiast- 
ków 2 i'3 stopnia, obliczanie powierz- 
chni i bryłowatości ciał, regułę trzech, 
regułę spółki i mieszaniny, rachunek pro- 
centowy pojedynczy i składany. — Ćwi- 
czyć będzie uczniów tak w rachunku cy- 
frami, jakotéz w rachunku z pamięci. 


weselszą zdaje się być w tém dystyngo- 
waném towarzystwie. Zaczął więc staran- 
nie badać, co właściwie stanowi ten urok, 
jakim to towarzystwo czaruje panią Ide, 
i doszedł do tego przekonania, że tytuł 
i mundur lejtnanta nie wystarcza wyższćj 
kobiecie. 

Z myślą tą zbawienną zwierzył się na- 
wet raz w melancholijnym napadzie księ- 
dzu proboszczowi, którego w braku jakie- 
go oficera na obiadek do siebie ściągnął. 

— Bardzo słusznie pan mówisz — od- 
parł rozradowany proboszcz — tytuł i 
mundur lejtnanta to dla pana zamało, a 
dla syna legjonisty, to jeszcze mnićj ni- 
żeli mało. Każda kobieta lubi wyższość 
i za nią przepada. Trzeba się jakoś wy- 
wyższyć nad poziom ludzi pospolitych. 
Środki masz pan potemu. Majątek, ładne 
nazwisko i tradycja po ojcu mogą panu 
ułatwić zaszczytne stanowisko w kraju. 
A kraj nasz potrzebuje dzisiaj tyłu pra- 
cowitych robotników, a gdzież ich szukać 
jeśli nie w obozie, z którego wychodzili 
w pole walki wieley ludzie tego samego 
nazwiska, które pan nosisz!.. Kobiety lu- 
bią takie godła wyższości i ręczę panu, 
że pani Ida... 

Szczęśliwy pan Tyberjusz nie dał pro- 
boszczowi dokończyć. zapale uściskał 
go i ucałował, że tak doskonale myśl jega 
odgadt i Le EA mu, że z jak najwię-| 
kszą gorliwością: będzie odtąd szukał wyż- 
szego stanowiską w kraju. 


I dotrzymał słowa. Biorąc przykład 
z otaczającego go towarzystwa, postano- 
wił wszelkiemi siłami i w jak najkrót- 
szym czasie postarać się najprzód o kon- 
firmację urzędową narzuconego mu przez 
wspólbiesiadników i głodnych urzędników 
obwodowych tytułu grafa, potém sięgnąć 
po jaką dekorację, niemniejszą jednak jak 
order Leopolda, a na najwyższćj gałązce - 
tego chrystbaumu marzeń swoich, zawie- 
sił — klucz szambelaúski!.. Klucz ten miał 
mu otworzyć podwoje nieba i uczynić go 
SA z ludzi! 

Ta święta trójca marzeń jego prowa- 
dziła go pde iklie do téj wyższości, o ja- 
kiéj mówił mu ksiądz proboszcz, a za któ- 
rg mają przepadąć piękne kobiety o dłu- 

ch, aksamitnych spojrzeniach, jakie wła- 

nie miała Ida... 

Zdobywszy tak zaszczytne stanowisko, 
miał się przejednać z e ojca, który 
klejnot swój wysoko stawił, 1 na staroży- 
tném drzewie genealogiczném zawiesić no- 
we olśniewające zaszczyty i honory!.. 

Tak wielkich rzeczy miał dokazaé pan 
lejtnant Tyberjusz, syn $. p. Marka Aure- 
liusza, żołnierza Kościuszkowskiego i to- 
warzysza jenerała Dąbrowskiego. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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ków, których Egipt dłużćj znieść nie był 
w stanie i w skutek umowy z Kon- 
statynopolem. i 

Jeżeli kedyf zaprosił panujących na u- 
roczyste otwarcie. kana suezkiego, to 
uczynit to tylko w skutek wysokiego sta- 
nowiska, jakie pod opieką sułtana zaj- 
muje, a dobre przyjęcie, które wszędzie 
napotkał, przypisuje tylko szczególnćj ła- 
sce sułtana. Nie poczuwa się on do ża- 
dnego uchybienia w szacunku winnym 
posłowi cesarskiemu. i 

Postannictwo Nubara paszy nie jest 

orcie nieznaném ani nowém, gdyż sama 
opatrzyła go listami polecającemi. Roz- 
wój handlu egipskiego i osiedlenie się 
znacznój ilości obcych w kraju powodują 
częste spory; dlatego potrzebną jest zmia- 
na systemu sądowniczego, obecnie przed- 
stawiającego znaczne usterki. Reforma ta- 
ka zresztą zgadza się w zasadzie z przy- 
wilejami udzielonemi Egiptowi przez suł- 
tana. : 

Odpowiadajac na zarzut, jakoby rujno- 
wal finanse egipskie, Ismail pasza poró- 
wnywa obecny stan Egiptu ze stanem, w 
jakim się Egipt znajdował w chwili obje- 
cia rządów przez niego i dowodzi wido- 
cznego postępu w każdym względzie. Wspo- 
mina daléj o zgromadzeniu delegatów kra- 
ju w celu kontoli dochodów państwa i do- 
zoru administracji. 

Założono liczne szkoły, wysłano mnó- 
stwo młodych ludzi do Europy dla wy- 
doskonalenia się w naukach, sztukach i 

rzemyśle. ; 

Rolnictwo kwitnie; 350 fedamow pola 
leżącego odłogiem użyzniono. Osiedlenie 
się obcych aż do Sudanu, życie i ruch 
w nowych i starych portach świadczą 0 
postępie rolnictwa i handlu, jakotóż o 
bezpieczeństwie i pewności, panującćj w 
Egipcie. 

Jezeli uwzględnimy długi, pozostawione 
przez Saida-paszę, trudności spowodowane 
ich zapłaceniem, koleje żelazne i linje 
telegraficzne, jeżeli uwzględnimy dalćj wy- 
datki, spowodowane przerznięciem kanału, 
jeżeli nakoniec rozważymy, że wszystko 
się regularnie płaci, natenczas przekona- 
finanse w jak najlepszym znaj- 
dują się porządku i że ludność nie jest 
obciążona zbyt wielkiemi podatkami. 

Wice-król powiada dalćj, że chciał po- 

prawić uzbrojenie swćj armji według no- 
wych wynalazków. Wydatki te są uspra- 
wiedliwione jego dążnością, by się stał 
użytecznym cesarstwu, jak to już wynika 
ze stanowiska, zajetego”w obec powstania 
Krety. 
Nakoniec spodziewa się, ze oświadcze- 
nia te zatrą w usposobieniu sułtana złe 
wrażenie, wywołane fałszywemi oskarże- 
niami. Jego wierność i przywiązanie są 
niewzruszonemi; odwołuje się do łaski i 
wspaniałomyślności sułtana i kończy za- 
pewnieniem, że zamierza osobiście złożyć 
swój hołd u stóp tronu, gdy tylko nie- 
które, bardzo ważne załatwi sprawy. 


Rozmaitości. 


Walne zebranie stowarzyszenia „Postę- 
pu,* odbędzie się w piątek 3 września, o godz. 8 
wieczorem. Porządek dzienny: sprawozdanie z mie- 
siąca sierpnia, przyjęcie nowych członków w liczbie 
22, wnioski. 

Pobór do wojska rozpoczynający się w Kra- 
kowie dnia 9 września, a w pow. krakowskim już 
rozpoczęty, zwraca uwagę na położenie tych po- 
pisowych, którzy już dawnićj, kiedy było wolno 
wykuvywać się od wojska, złożyli taksę odpo- 
wiednią. Dzisiaj władze wojskowe nie uznają wy- 
kupu, nie może to jednak niweczyć praw naby- 
tych przed ogłoszeniem obowiązujących obecnie 
ustaw. Należy się zatém spodziewać, że władza 
wojskowa uwolni od poboru 21 młodych ludzi, 
którzy do tego najlegalnićj nabyli prawa. _ 

Wyciąg z protokułów rady szkolnćj kra- 
jowćj z posiedzeń odbytych dnia 21, 24 i 28 
sierpnia: 

J. Rada mianuje nauczycielami przy gimnazjum 
w Przemyślu pp. Leopolda Świerza i Emila Pasz- 
kiewicza, na trzecią zaś i czwartą wakującą po- 
sade przy tém gimnazjum poleca rada rozpisać 
konkurs. 

Przy gimnazjum w Brzeżanach mianuje rada 
nauczycielami pp. Klemensa Sznitzla, Wincentego 
Bobrzyńskiego i Jana Łuzińskiego, przy gimna- 
zjum w Samborze zaś pp. Damiana Hładyłowicza 
i Franciszka Haburę. 

przenosi na własne żądanie p. Zygmunta 
Samolewieza, nauczyciela przy gimnazjum w Prze- 
myślu, na taką samą posadę przy gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa we Liwowie. 

IL Radą mianuje nauczycieli przedstawionych 
przez gminę brzozowską do tamtejszćj szkoły głó- 
wnéj, 2 mianowicie: nauczycielem dyrygującym 
p. Warzyńca Czupkę, nauczycielami pp. Józefa 
Kałużniackiego, Adama Protywińskiego i Jana 
Hawrota; przy szkole glównéj Elżbiety we Lwo- 
wie, nauczycielem pana Edwarda Kostiuka; przy 
szkole głównój w Brzeżanach, p. Romana Strze- 
leckiego. Kuh 

Przy szkole dla panien w Brzozowie mianuje 
rada: p. Karolinę Müllerowg nauczycielką, a p. Jó- 
żefę Szalajko pomocnicą nauczycielki. 

Przy szkołach trywialnych mianuje rada nastę- 
pujących nauczycieli: Gustawa Lewickiego w Ja- 
błonowie, Maksymiljana Białoruskiego w Białobo- 
gnicy, Jana Bilinkiewicza w Zyscu starym, Jana 
Oleksiewicza w Tuczępach, Michała Gołogórskiego 
w Duńkowicach;, Tomasza Bazylewicza w Potyliczu, 
Stefana Kaszubińskiego w Bukaczowcach, Stefana 
Kwaśnickiego w Leszczynie, Marcelego z Nieczui 
Dzierżka w Oryszkowcach. ZE 

LIL Na wniosek wydziału rady powiatowćj w Za- 
leszczykach, rada wyraża swoje uznanie p. Lu- 
dwikowi Cywińskiemu, za szczególne wspieranie 
ludowéj oświaty, 

IV. Rada przenosi w stan spoczynku p. Wintera, 
dyrektora szkoły glównéj izraelickićj na Kazi- 
mierzu w Krakowie. 

V. Rada pozwala na otworzenie żeńskich pen- 


sjonatów: p. Łucji Siemieńskićj w Krakowie, p. Ja- | kry 


dwidze Hanuszowćj w Bochni i p. Melanji Kosso- 
wiczowój w Stanisławowie. 

VI. JW. hr. Badeni, jako zastępca członka wy- 
działu krajowego, delegowany do rady szkolnćj, 
Podnosi sprawę reskryptu j. ©. p- ministra oświe- 
cenia, w którym tenże odpowiadając na podanie 
“= azkolnój w przedmiocie rekursów od jéj 
e “a jéj prawa rozstrzygania spraw 
uchwał, OdMaWwi« „ : Radeni protestuje naj- 
w ostatnićj instancji. Hr. ~ ieniu téj spra- 
pierw przeciw prezydjalnemu Tal 3 
wy, przez podanie jéj jedynie do Wawv= - - 
köw rady, u ganó dla rozpoznania Op» 
wiedzi j, e. p. ministra oświecenia wyznaczenie ko- 


misji ztozonéj z trzech członków rady szkolnej. 
jw. p. przewodniczący oświadcza, Ze na dyskusję 
nad tym przedmiotem pozwolić nie może, gdyż 
rada, jako władza wykonawcza, i c. k. ministerstwu 
podległa, nie ma prawa dyskutować nad jego roz- 
porządzeniami. Ponieważ statut rady szkolnćj 
został przez sejm uchwalony, a przez Naj. Pana za- 
twierdzony, więc zmiana onego może nastąpić tylko 
na tój samćj drodze, a dopóki statut ten obowig- 
zuje, ściśle go trzymać się należy. 


szkole trywialnéj w dworcu kolei Karola Ludwika 
we Lwowie. 


systorza obrz. gr. kat, w Przemyślu, nadała rada 
szkolna krajowa posadę rzeczywistego nauczycie- 
la przy szkole ludowój w Polityczu, Tomaszowi 


Bazylewiczowi, dotychczasowemu zastępcy nau- 
czy ciela, 


dotychczasowego zastepcy prezesa na prezesa, & 
ks. kanonika i proboszcza Ferdynanda Celarskie- 
go z Pilzna na zastępcę prezesa rady powiatowćj 
pilznieńskićj. 


sadę notarjusza w Samborze Juljanowi Rokickie- 
mu, dotychczasowemu notarjuszowi w Kaluszu na 
własną jego prośbę; opróżnioną zaś w skntek te- 
go posadę notarjusza w Kałuszu otrzymał zastę- 
pca notarjusza w Podhajcach dr. Henryk Zathey. 


sejmowy i członek wydziału krajowego Piotr 
Gross, a zastępcą prezesa wybrano p. Wacła- 
wa Dąbrowskiego radnego miasta Lwowa. 


ukazał się 1go września we Lwowie, został przez 
tamtejszą prokuratorję skonfiskowany. 


dokoła Krakowa jeżdżą nietylko wracając z ma- 
newrów, ale nawet z chartami polują po polach 
i łąkach. Jest to nadużycie, którego rolnicy cier- 
pieć nie mogą. Łąki jeszcze niepokoszone, nie- 
które zaś pola już poobsiewane. Dzieje się to 
codzień na Prądniku czerwonym, 
Olszy i Piaskach. 


wnikach pod Bogumiłowicami, gdzie skutkiem nie- 
ostrożnego przyświecania, przy nalewaniu nafty, 
ośmioletnia córeczka pp. B. poparzyła się i umar- 
ła, powinien być smutną przestrogą dla wszystkich 
używających nafty do świecenia. Praktyczni ame- 
rykanie za pomocą stosownéj destyllacji i oczy- 
szczenia zdołali uwolnić naftę od najpalniejszych 
związków chemicznych i doprowadzić do tego, że 
w ten sposób oczyszczona, nie zapala się od pło- 
mienia i dopiero mocno ogrzana chwyta ogień, — 
Używając takićj nafty unika się niebezpieczeństwa, 


nek ten, chociaż o parę centów droższy na fun- 


i tym sposobem stosunkowo jest tańszą. 


w o AA 


KRAJ z piątku 3 września 1869. 


VII, Rada zezwala na otwarcie 4-téj klasy przy 


Mianowania. — W skutek przedstawienia kon- 


Cesarz zatwierdził wybór Leona Boznańskiego, 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną po- 


Wydział klubu rezolucjonistów już się 
ukonstytuował; prezesem został wybrany poseł 


„Kurjer Lwowski,* którego pierwszy numer 


Huzary nie szanują wcale pól i codzień 


Rakowicach, 


Nafta niepałna.— Smutny wypadek w Bobro- 


a nadto zyskuje się na oszczędności, gdyż gatu- 
cie, pali się daleko wolnićj niźli nafta zwyczajna, 


(Dr.B)—2 ulicy kobzowskiej, d. 1 sierpnia. 
Nie pomnę już, ile od dwóch lat podań i prośb 
zbiorowych i osobistych wniosłem do tutejszego 
magistratu o chodnik z płyt kamiennych wzdłuż 
ulicy Łobzowskićj i o lepsze oświetlenie téj ulicy. 
Ofiarowaliśmy się nawet własnym kosztem urzą- 
dzić trotoar, byle magistrat mam płyt i piasku do- 
starczyl. Jednak wszystkie prośby i petycje bez 
przerwy czynione —pozostały bez skutku. Muszą 
więc ciągle mieszkańcy i liczni przechodnie ulicy 
Łobzowskićj brnąć w błocie po kostki podczas 
słoty, a wieczorem szukać drogi laską wsród cie- 
mności, bo dopiero o godzinie 9 zapalają cztery 
okopcone lampy kamfinowe na tój ulicy. Tym- 
czasem podatek gminny opłacamy tak samo, jak 
gdybyśmy wśród rynku mieszkali. Słuszna więc, 
by magistrat przedmieściami tak samo się opie- 
kowat jak Środkiem miasta. A że tak się nie 
dzieje, poświadczy każdy bezstronny mieszkaniec 
przedmiejski. Jakżeż mogą się przedmieścia za- 
budowywać, a przez to miasto rozszerzać, jeśli 
nawet trotoarów i należytego oświetlenia nie maja. 

Upraszam więc szanowną redakcję, objawiającą 
zawsze w kwestjach pomyślność miasta obchodzą- 
cych tak gorliwą troskliwość o rozwój i dobrobyt 
grodu naszego, by raczyła przypomnieć publicznie 
władzom miejskim większą dbałość o przedmieścia. 

Krynica, 29 sierpnia.—W Krynicy zaczyna sig 
robić pusto i cicho. Codzień wózki góralskie płó- 
tnem kryte odwożą gości do Bochni lub Krakowa, 
poczta przybywa niezajęta a odchodzi przepełnio- 
na. Ostatnie parę tygodni gorsze były od reszty 
bardzo nieprzyjemnego sezonu. Deszcz lał bez 
przerwy a ziemia była jak w listopadzie. Od paru 
dni dopiero wyjaśniło się niebo i rozpoczęła po- 
goda jesienna. 

W przeszły czwartek publiczność krynicka miała 
przyjemność zobaczyć ulubionego, niegdyś kra- 
kowskiego, a dziś już warszawskiego artystę, pana 
W. Rapackiego. Ulegając prośbom wielbicieli swego 
talentu, wystąpił on w „Ciężkićj próbie.“ Komu- 
nałem byłoby rozwodzić się nad grą artysty, któ- 
rego znacie doskonale. Rolę hrabiny grała pani 
Rapacka, a prócz tego śpiewała dwa urywki. Pan 
E. 8. deklamował prześliczny „Nocleg* Mickiewi- 
cza, a p. Mussa dyrektor tutejszćj orkiestry gral 
na skrzypcach. Ze wszystkich tego rodzaju przed- 
stawień, to się bezwątpienia najlepićj udało. To 
też choć jak powiedziałem na początku, wigcéj 
jak połowa osób już się rozjechała, sala była 
pełna, a grzmiące oklaski sypały się po każdćj 
skończonćj części. 

Feljetonista wasz wykazał już niektóre rażące 
braki i niewygody Krynicy. Obecnie bawiący go- 
ście licznemi okrywają podpisami dwie petycje, 
jedną do wydziału krajowego, drugą do sejmu, 
wykazując po szczególe najważniejsze niedogo- 
dności i niedostatki pierwszych wód w Galicji, 
które fatalnie na ich rozwój i świetność wpływają. 

Treść tych petycji dość obszernych poznają za- 
pewne czytelnicy wasi przy rozprawach sejmowych, 
ograniczę się więc tutaj na wymienieniu głównych 
punktów, jakie obejmują. Petenci proszą: 1) O po- 
prawę dróg, które rzeczywiście w najbliższćj oko- 
licy Krynicy niezmiernie wiele do życzenia pozo- 
stawiają, i na których co gorzćj widoczne są ślady 
zaniedbania. 2) Skarżą się na brak pomieszkań. 
Zaradzić temu można już to przez wybudowanie 
większćj ilości domów rządowych, które doskonały 
procent przynoszą, już też zniżenie podatków od 
nowo budujących się domów prywatnych, i przez 
zapewnienie budującym pewnych ulg i przywile- 
jów. 8) O wybudowanie owego, od lat tylu obie- 
cywanego chodniką krytego przy źródle. 4) O po- 
cie źródła w Słotwinach i wysadzenie drzewami 
alei do tegoż. 5) O wystąwienie domu leczniczego 
(Kurhausu) z salą na koncerta, bale i na punkt 
zebrań w godzinach popołudniowych. 6) O założe- 
nie trotoarów przez całą długość Krynicy. 7) O znie- 
sienie ograniczeń na poczcie w Bochni i Krynicy. 
Obecnie bowiem tylko siedem osób dziennie poczta 
zabiera, co rzeczywiście nie wystarcza. Tak np. 
teraz 8 sierpnia już wszystkie miejsca zamówiono 
aż do 7 września. Tak odległe naprzód zama- 
wianie naraża często NA straty, bo niepodobna 
trzy tygodnie z góry oznaczyć, czy sig w pewnym 


»-| dniu i o pewnéj godzinie uda wyjechać. 8) O za. 


} prowadzenie nieprzerwanćj służby telegraficznćj, 


się tą ważną sprawą. Podniesienie bowiem wód 
krajowych, zwiększenie w nich wygód i przyje- 
jemności, miljony wychodzące za granicę zatrzy- 
małoby w kraju, 


o nowo wybudowanych łazienkach, wytykając nie- 
które wady jakie w wykonaniu tegoż budynku, tak 
pod względem konstrukcyjnym jak estetycznym, 
popełnionemi zostały. Wypłynęły one niestety ze 
zwyczajnego u nas postępowania, to jest, że pro- 
jektujący nie bywa często wykonawcą swojego 
dzieła, a co właśnie przy budowie nowych łazie- 
nek miało miejsce. Projekt sporządzony przez 
p. Księżarskiego, budowniczego, wykonał kto inny 
i poczynił zmiany, jakie na niekorzyść budynku 
wprowadzone zostały; nie byłoby ich, gdyby pod 
wyłącznym nadzorem p. Księżarskiego budowla pro- 
wadzoną była. 


obawiać nam się należy, aby projektowany również 
przez tego samego budowniczego chodnik około 
głównego źródła, mający przyczynić się do upię- 
kszenia zakładu, a który w przewodniku jako już 
wykonany umieszczonym został, nie uległ jakim 
zmiapom lub niedokładnościom, 
zwracam na tę okoliczność uwagę publiczną. 


kom sposobność przypomnienia zamachu Karako- 
zowa i następstw z niego wynikłych. W podobnym 
rodzaju zamieszcza Stécle korespondencję, którą 
podajemy w całości. 


ostatnich czasach Komisarewem, który ocalił ży- 
cie carowi. Donosiły one, że ów kapelusznik, za- 
rzucony pieniędzmi i podarkami magnatów i ku- 
pców moskiewskich, nie mógł znieść tego ogromu 
szczęścia, ani spodziewanćj wielkości, i rzuciwszy 
się w morze rozpusty, oszalał w skutku niesły- 
chanych orgji i w przystępie obłędu. . . powiesił się. 


lepićj powiadomione, doniosły, że tajne stowarzy- 
szenie nihilistów kazało powiesić tego wielkiego 
człowieka, co miało bardzo zaniepokoić rząd. 


choć bowiem teraz telegraf istnieje, jednakże tylko 
w pewnych godzinach biuro jest otwarte, a w nie- 
dzielę tylko po południu. 9) O zaprowadzenie 
zegaru głośno bijącego na łazienkach, jest bowiem 
nań miejsce, ale zamiast tarczy i skazówek, oko 
spotyka dziurę deskami zabitą, co dla miejsca, 
gdzie na czasie wszystko się zasadza jest nie- 
zmierną niedogodnością. 


Prócz wyżćj wymienionych punktów, petycje 


obejmują jeszcze kilkanaście innych mnićj wa- 
änych. 


Spodziewać się należy, że sejm i wydział zajmą 


Niedawno pisaliście, przed paru tygodniami, 


W obec podobnego rodzaju prowadzenia robót, 


i dlatego też 


Śmierć Berezowskiego nastręcza dzienni- 


Prasy niemieckie i francuzkie zajmowały się w 


Niektóre znów dzienniki, w mniemaniu, że są 


Okazało się jednak, że obydwie te wieści są 


fałszywe. Komisarew żyje i żyje wybornie. Dano 
mu pośpiesznie ogładę powierzchową i zrobiono 
junkrem w jednym z pułków gwardji. 


Jakkolwiek jego manjery nie są zbyt wytworne, 


pozbył się przecież narowów ordynarnych i pre- 
zentuje się niegorzćj od wielu synów magnackich, 
nie mających głębszego wykształcenia. 


Duma atoli dworu petersburskiego, potrafiła u- 


kryć przed Europą pewien fakt, którego bohate- 
rem jest ojciec Komisarewa. Człowiek ten był zło- 
dziejem najpierwszćj próby. Jako taki, skazanym 
został do robót ciężkich w jednćj z najdzikszych 
stron Syberji. Przesiedział tam dziesiątek lat pod 
najsurowszym dozorem władzy. Któż sobie wyo- 
brazi jego osłupienie, gdy pewnego dnia, w chwili 
gdy właśnie kopał rudę pod okiem dozorcy, wi- 
dzi nagle oficera, zajezdzajacego w eleganckim 
powozie, otoczonym eskortą kozaków, którego u- 
rzędnicy kopalni przywitali z najglebszem usza- 
nowaniem. Oficer rozkazuje natychmiast rozkuć 
zbrodniarza, przebrać go po europejsku i wrzucić 
mu na barki kosztowne futro. Podczas gdy się to 
działo z niezwykłym pośpiechem, nikt się nie o- 
dezwał ani słówka do starego Komisarewa. Chwi- 
la ubiegła, zanim zbrodniarz odważył się nieśmia- 
ło zapytać, coby to wszystko znaczyło, lecz go 
nieuczczono odpowiedzią. Oficer wsadził go do 
powozu i zostawiwszy mu miejsce honorowe, sam 
usiadł obok. W dziesięć dni potém powóz zatrzy- 
mał się przed pałacem gubernatora zachodnićj 
Syberji w Tobolsku. 


Komisarew wszedłszy do sali audjencjonalnćj, 


olśniony został widokiem, który tam zastał. Gu- 
bernator siedział na krześle, otoczony dygnitarza- 
mi wojskowemi i cywilnemi Tobolska, a wszyscy 
byli w galowych mundurach i obwieszeni chrestami. 


Osłupienie złoczyńcy doszło do najwyższego 


stopnia, gdy za jego wnijściem gubernator porwał 
się z krzesła z rozwartemi rękoma, padł przed 
nim na kolana i począł go całować po nogach, 
podcząs gdy całe zgromadzenie okrzykiem ura!! 
wstrząsało ścianami pałacu. 


„Ojcze zbawcy cesarza, wołał gubernator, jego 
wieliczestwo daje ci wolność, tyś nigdy nic nie 


zawinił, głupota i błąd sędziów zaprowadziły cię 
w Sybir. Cóż mamy zrobić, ażebyś ojcze mógł za- 
pomnieć przykrości wycierpianych w kopalniach. 
O niechże uwielbienie i uszanowanie ruskich dla 
ciebie, niech cześć oddawana twemu synowi wy- 
nagrodzi tobie chociaż w części twoje nieszczę- 
ście.“ 


Po téj przemowie gubernator podniósł sig z zie- 


mi i z całym orszakiem przeszedł do sali jadal- 
néj, gdzie ich oczekiwała przepyszna uczta i po- 
sadził przy sobie po prawćj stronie galernika. 
Spełniano gorące toasty na cześć cara i jego 
zbawcy. 


Na drugi dzień stary Komisarew wyruszył oto- 


czony honorową eskortą do Petersburga. 


Scena to czysto azjatycka, któréj my europej- 


czycy nigdy pojąć nie zdołamy. Wysoki dygni- 
tarz państwa, przemienia się w uniżonego pochle- 
bcę bandyty, usiłując za jego pośrednictwem po- 


żyskać łaski swego pana. Znający Moskwę, nie 
dziwią się wcale temu, despotyzm do tego stopnia 


upadla ducha, że uczucia dumy i godności osobi- 


stój, będące niezbędną potrzebą europejczyka, są 
nieznane moskalom, 

Jedno ich to może usprawiedliwić, iż są azja- 
tami, że car, pan życia i Śmierci, głowa kościoła 
syzmatyckiego, dla wiernych poddanych jest obra- 
zem Boga na ziemi, a wszystko co on czyni, wy- 
pływa według ich pojęcia a z natchnienia boskiego. 

Car podobnie jak papież błądzić nie może i 


jest nieomylnym, a do omylności nigdy się nie 


przyzna. Otóż to jest jednóm z głównych niebez- 
pieczeństw dla niepodległości europejskićj, które 
może sig stać nader groźnóm, jeżeli ludy europej- 
skie nie zdołają się połączyć w stany zjednoczone 
europejskie. (Przypominamy, że to mówi Siecle.) 
Car i ministrowie nie byli bardzo radzi z te- 
go, że gubernator nadał taki rozgłos rehabilitacji 
starego zbrodniarza, a car dał dygnitarzowi uczuć 
swoje niezadowolenie. Dla oszczędzenia rządo- 
wi śmieszności, którąby go okryła wieść o tym 
wypadku rozniesiona po Europie, postanowiono 
caléj sprawie kark skręcić. Wywieziono starego 
Komisarewa do odległego miasta, wyznaczono mu 
dostateczną Pensjg i trzymają go w ukryciu, od- 
powiedniém jego Skalanćj przeszłości, gdy tym- 
czasem syn używa honorów i opycha się skarbami. 
Kąpiele parowe okazały gię skutecznym Środ- 
kiem przeciw wściekliźnie, tak dalece, że nawet 
chorzy cierpiący już rozwiniętą chorobę w ten 


sposób wyleczeni być mogą. Obecnie w Warsza- 
wie w szpitalu bonifratrów leczą tym sposobem 
niejakiego Jana Rajewskiego, który pokąsany przez 
wściekłego wilka, przywieziony został na kurację 
już dotknięty wodowstrętem. Pierwsza kąpiel trwa- 
jąca 20 minut, w parze ogrzanćj do 40” R. zna- 
cznie ulżyła mu cierpień. O wypadku kuracji do- 
niesiemy w swoim czasie. 

Najsłynniejszy w naszćj epoce talmudy- 
sta, rabin w Brodach Salomon Kliger, zmarł tam- 
że w wieku lat 88, jak donoszą pisma warszaw- 
skie, podług dziennika Stokholms Dageblat. Oprócz 
wydrukowanych dzieł pozostało po nim jeszcze 
18 ogromnych tomów rękopismów, zawierających 
do dziesięciu tysięcy korespondencji i rozwiązań 
rozmaitych kwestji talmudycznych. 

Kronika pożarów. Pod tym tytułem warsza- 
wska (Gazeta policyjna ogłasza co pół miesiąca 
wiadomości o pożarach, jakie miały miejsce w Kon - 
gresówce. Jak powoli jednak te wiadomości są 
podawane, dowodzi to, że dopiero teraz ogłoszo- 
no taką kronikę za drugą połowę czerwca r. b., 
a w nićj teraz zaledwie doniesiono o pożarze d. 
11 czerwca, skutkiem którego w miasteczku Przy- 
tyku w powiecie radomskim, spłonęło 96 muro- 
wanych i drewnianych domów z zabudowaniami 
gospodarczemi, bóźnica, łaźnia i archiwum miej- 
scowego magistratu. Strata w ogóle poniesiona 
przez mieszkańców wynosi 144,000 rsr. (240,000 
złr.) 

Miasteczko Przytyk liczy w ogóle 1257 mie- 
szkańców, 23 domy murowane i 77 drewnianych, 
ocalało zatóm zaledwie 14 domów. 


Korespondencja redakcji. — Panu N. N.— 
Mylnie sobie wytłomaczyliście wczorajszy artykuł 
p. t. Zmiana frontu. Pochwały lub nagany Dzien- 
nika Warszawskiego w żadnym razie nie dają 
prawa do robienia krzywdzących przypuszczeń O 
osobach, które taka niespodzianka spotkała. 


Nadesłane. 

Pierwszy publiczny wyższy zakład na- 
ukowo-handlowy dyrektora Karola Porges w 
Wiedniu, Praterstrasse 32, ogłosił świeżo spra- 
wozdanie z upłynionego roku szkolnego. 

Dowiadujemy się z niego o szybkim i pociesza- 
jącym rozwoju tego przedsiębierstwa. W ubiegłym 
roku uczęszczało do zakładu 428 s/uchaczy, a wy- 
chodzący ukończeni uczniowie na zalecenie dy- 
rektora, zostali pomieszczeni w najlepszych do- 
mach handlowych, bankach i przedsiębierstwach 
kolejowych. 

Dosyć obszerny zeszyt sprawozdania zawiera 
kilka udatnych prac, a mianowicie studjum aryt- 
metyczne dyrektora z zakresu buchalterji handlo- 
wój, oraz tabelę do obliczania efektów notowanych 
na giełdzie berlińskićj. Profesor L. Doublier zbo- 
gacił sprawozdanie udatną historyczną pracą p. t. 
„Dr. Jan Joachim Becher, cesarski radca komer- 
cyjny w XVII stuleciu.* 

Prócz tego znajdujemy w tym numerze wyborny 
artykuł pióra prof. Wincentego Klecińskiego p. t. 
„Atrament,* a prof. języka francuzkiego Henryk 
Brćant przyczynił się do sprawozdania rozprawą 
p: t. „Dlaczego język francuzki jest językiem 
świata.“ 

Bogaty materjat jakiego do tego sprawozdania 
dostarczyły pióra nauczycieli zakładu, może każ- 
dego przekonać, że tak dyrektor jak nauczyciele 
są najlepszym duchem przejęci, i dla tego zdaje 
nam się, iż słusznie policzyć możemy ten zakład 
do najlepszych w obrębie monarchji austrjackićj. 

HOTEL SASKI prz jechali: Juljan Zgórski sta- 
rosta z Galicji. Stanisław Brykczyński w. d. z Po- 
dola. Jan Grabowski kupiec z królestwa. Olga En- 
el guwernantka z Kamieńca Podolskiego. Walenty 
Konak dr. med. z królestwa. Marja Lagiew- 
nicka ob. z Warszawy. Herman Scholze c. k. ofi- 
cer z Wiednia. Mikołaj Neuhaus pelnom. dóbr hr. 
Krasińskiego z Wielkiej. Kazimierzy. Stanisław Ro- 
senthal kupiec z Warszawy. Jan Bąkowski w. d. 
z królestwa. Wincenty Piątkowski w. d. z Mie- 
chowa. Tadeusz Wiesiołowski ob. z królestwa. Ka- 
zimierz Pilarski inżynier z Wiednia. Adam hr. Kra- 
siński w. d. z Warszawy. Józef hr. Jabłonowski 
w. d. z Podola. Stanisław hr. Potocki w. d. z Po- 
znańskiego. Julja hr. Bielska w. d. ze Lwowa. L 
Petrykowska wł. d. z królestwa. Jan Wieliczko 
ob. z królestwa. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Franciszka 
Grudzieńska w. d. z Kongresówki. Kazimierz Do- 
browolski dr. med. z Podola. Mikołaj Symenów 
dyrektor z Warszawy. Adam Asnyk kapitalista z 
Warszawy. Franciszek Kokczyński w. d. z Kon- 
gresówki. : 

HOTEL POD RÓZA przyjechali: Matylda Osie- 
cimska wł. d. z Paryża, Franciszek Stanisławski, 
Józef Dębiński, A. Bayer właściciele dóbr z Kon- 
resówki, Adam Fink wł. d. z Galicji, Stanisław 

siecimski wł. d. z Poznania, Franciszek Maciało- 
wicz z Warszawy. 

HOTEL POLLERA przyjechali: Józef Müller 
urz., Mameren c. k. major z Wiednia, Kazimierz 
Talkowski kup., Juljan Müller kup. z Berlina, M. 
Goldblum kup. z Działoszyc, Macićj Sednik z Dę- 
bicy, E. Mondschaden z Węgier, L. Puszyński ob. 
z Lutni, Piotr Kaczyński ob. z Podola, M. Ha- 
berfeld kup. z Oświęcima, Łukasz Dobrzański dz. 
z Barwałdu, Aleksander Skrzyński właściciel dóbr 
z Kobylanki. 


Gospodarstwo, przemysł i. handel. 


Olój skalny. 
(Dokończenie.) 


Ślad oleju skalnego dostrzegliśmy już 
wtenczas, gdy warstwa łupku była zale- 
dwie kilka cali grubą. Przy większćj gru- 
bości warstwy widzieliśmy zbiorowiska ołe- 
ju, lecz nietworzące jeszcze podstawy do 
zaprowadzenia kopalni. A dopiero kilko- 
sążniowa warstwa łupku, lub tóż kilka 
cieńszych warstw, przedzielonych pokła- 
dami twardego i popękanego piaskowca, 
przynosiły zysk przedsiębierstwu. 
Zauważyliśmy jednak i dowodnie się prze- 
konaliśmy o tóm, że wnioski o wydajności 
oleju skalnego, wyprowadzone jedynie z 
rozmiaru warstwy łupku, mogą być, cał- 
kiem mylne, gdy się równocześnie nie u- 
względni warunków uławicenia warstwy. 
Ad ce. Odnośnie do położenia czyli uła- 
wicenia warstw łupku, zauważyłem to, że 
warstwy pionowe 1 odkryte, przykryte tyl- 
ko zwirem lub urodzajną ziemią, nie obie- 
cują korzystnój eksploatacji oleju, nawet 
wtenczas, gdy bitumiczny łupek jest bar- 
dzo rozwinięty. W takich warstwach ko- 
pane studnie wykazują same tylko ślady 
oleju skalnego, a nigdy nie otrzyma się 
znaczniejszćj jego ilości, któraby opłaciła 
podjętą robotę. ~- Złudniczość tych ob- 
jawów jest tak wielką, że przedsiębierca 
zachęcony licznemi $ladam! , które zaraz 
w pierwszych sążniach wydobywają się 
podczas kopania studni, najczęścićj po- 
rzuca robotę dopiero wtenczas, gdy za- 
braknie. mu cierpliwości lub pieniędzy, lub 
gdy znaczny kapitał bezowocnie wyłoży- 
wszy, dosięgnął studnią stosunkowo zna- 
cznej. głębokości. 
Z poprzedzających 


uwag wyprowadzi- 
liśmy następny wniosek, 


który wielokrotnie 


sprawdziliśmy: że tylko grube, bitumiczne 
i położyste warstwy łupku, zewsząd szczel- 
nie zamknięte, wydają korzystny rezultat, 
mianowicie, gdy łupek przedziela warstwa 
twardego piaskowca, opatrzona licznemi 
pęknięciami i rozpadlinami. 

Złączywszy to doświadczenie z przeko- 
naniem, że oi suchéj dystylacji otrzy- 
muje się z łupku olej skalny, na nich o- 
parliśmy teorją utworzenia się oleju skal- 
nego. Przyjęliśmy bowiem, że w naturze 
szczelne zamknięcie warstw było ową ol- 
brzymią retortą, obejmującą całe ae | 
ra wężownicą były szczeliny twardyc 
skal, które doprowadziły wydzielony gaz 
do odbieralników, czyli do wielkich pę- 
knięć i rozpadlin zapełnionych częściowo 
wodą, a woda oziębiła gaz i skondenso- 
wała go w olój skalny. — Ciśnienie i we- 
wnętrzne ciepło ziemi, otaz sprężystość 
warstw łupku, zdziałały to samo przez 
wieki, co my na mały rozmiar z pomocą 
ognia wykonywamy w kilku godzinach. 

A tak drogą zapatrywania się na natu- 
rę i badaniem napotykanych w nićj ob- 
jawów, przyszliśmy do tego przekonania, 
że wszystek oléj skalny naszego kraju, 
będący w łonie ziemi, wytworzył się z bi- 
tumicznego łupku. — A na téj podstawie 
rozwiązywaliśmy wszystkie zadania doty- 
czące poszukiwań oleju skalnego, i tłó- 
maczyliśmy napotykane zjawiska. 

I tak: jasnóm jest, dlaczego tylko zam- 
knięte pokłady zawierają olej skalny, gdy 
otwarte i w ogóle stojące, jedynie jego 
ślady okazują. — Gdyż w. pierwszych. 
podczas destylacji bituminu wywiązujący 
się gaz, będąc ze wszystkich stron zam- 
kniętym, nie miał sposobności ujścia z 
rozpadlin i szczelin, musiał się więc za- 
mienić w płyn niepozbawiony lotniejszych 
produktów. — Przeciwnie zaś w stojących 
pokładach, przykrytych jedynie ziemią u- 
rodzajną i szutrem, bo szczelinami takich 
warstw, formujący się gaz uszedł w po- 
wietrze, i tylko w małćj ilości oziebiony, 
przemienił się w oléj skalny, który przez 
późniejsze odparowanie pozbawił się naj- 
lotniejszych swoich części. I dlatego to 
pozostały produkt, natrafiany w szezeli- 
nach i rozpadlinach tychże warstw, jest 
gęstym olojem i tylko w małćj ilości, nie- 
oplacajacéj kosztów wyłożonych na jego 
uzyskanie. 

Badanie wielu istniejących kopalń, u- 
twierdziło nas w powy2szém przeko- 
naniu. 


LAA 


Przeglad polityczny. 


Gazeta Narodowa w sprawie wybranego 
we Lwowie komitetu przedwyborczego, u- 
znawszy, iż towarzystwo narodowo-demo- 
kratyczne odniosło w tym razie zwycięztwo, 
powiada słusznie: 

„Nie jest to nawet nie złego i szkodli- 
wego, ustanowienie podobnego. komitetu. 
I owszem, jest to dowód większego rozwo- 
ju życia publicznego u nas. Już się .wy- 
borcy grupują podług zasad politycznych. 
Tak samo dzieje się we wszystkich kra- 
jach, gdzie życie publiczne się rozwinęło, 
każda zasada polityczna ma swój osobny 
komitet przedwyborczy. 

„Z tego powodu już dawnićj zwracaliśmy 
uwagę, iż majlepićj byłoby, aby obok ko- 
mitetu przedwyborczego, będącego wyra- 
zem towarzystwa demokratycznego, zawią- 
zał się komitet przedwyborczy, będący wy- 
razem tych zasad, które zawiera w sobie 
znana rezolucja sejmowa i program rezo- 
lucjonistöw. 

„Dopiero, gdy kazdy z obu tych komi- 
tetów przedwyborczych rozwinie swą dzia- 
łalność, obliczy swe siły i siły rządowego 
stronnictwa, będzie można przez komisję z 
obu komitetów wybraną przyjść do kom- 
promisu, do ugody i do zgodnego potém 
przy samych wyborach dzialania.“ 

Czas i półurzędowa stara Presse powsta- 
ją gwałtownie na klub rezolucjonistéw 
we Lwowie. Stara Presse twierdzi, że klub 
ten nie ma programu i to, do czego dąży, 
jest nonsensem; klub ten według starćj 
Pressy 1 Czasu nie odpowiada żadnćj rze- 
czywistćj potrzebie kraju, tylko interesom 
osobistym. 

Najwiecéj -zaś niepokoi starą Presse 
poruszenie w klubie rezolucjonistów poro- 
zumienia się z czechami. Uważa ona to 
za nonsens dlatego, ponieważ rezolucjoni- 
ści chcą wysłać do. rady państwa, czesi 
zaś nie chcą tego. „Jakim więc sposobem 
mozliwémby być mogło porozumienie mię- 


Presse. 

Presse utrzymuje, że wniosek tćj treści 
„ukradkiem* postawiony został w klu- 
bie rezolucjonistów , albowiem nie był w 
programie i poczytywanym być może tylko 
za krok rozpaczliwy. 


towarzystwami. czeskiemi — pisze Presse — 
wtedy niewątpliwie zostałby rozwiązanym,* 
co według Presse, jest jedynóm życzeniem 
klubu. 


nic innego, jak o damie klubowi do zrozu- 
mienia, żeby się nie zajmował sprawą po- 
rozumienia się z czechami, gdyżby go to 
o zamknięcie przyprawić mogło. 


Neue fr. Presse powtarza za innemi dzien- 
nikami wiadomość, że baron Werther, po- 
seł pruski w Wiedniu, w tych dniach w 
uprzejmćj rozmowie oświadczył p.. Beusto- 
wi bez wręczenia mu noty dyplomatycznćj, 
że rząd pruski wymianę pism nad przed- 
miotem w ostatnich dniach poruszonym 
uważa za skończoną. Hr. Beust przyjął z za- 
dowoleniem (?) to oświadczenie i wyraził 
nadzieję, „że koniec polemiki będzie oraz 
początkiem zawiązania się stosunków 
przyjaznych.* 

Zwracamy uwagę, że N. fr. Presse, któ- 
ra bez zadnéj uwagi powyższą wiadomość 
zamieszcza, zostaje W stosunkach z p. Beu- 
stem i pierwsza zawsze zamieszczała pole- 
miczne depesze jego do Berlina, częstokroć 
na drugi dzień po urzgdowém ich wyeks- 
pedjowaniu. Wnosimy z tego, że w poli- 
tyce p. Beusta w ostatnim czasie nastąpił 
zwrot. Czy zwrot taki nastąpi także w po- 
lityce Prus? Artykuł z France, podany przez 
nas powyżćj, zdaje się w to wierzyć, przy- 
puszczając wielkie naprężenie stosunków 
między Moskwą a Prusami, 


dzy czechami a rezolucjonistami 2< pyta się 


„Jeżeli bowiem klub zawiąże stosunki z 


Zdaje się, że starćj Presse nie szło o 


Reprezentacja powiatowa w Kónigsal w 
Czechach nie chciała przystąpić do wybo- 
rów powiatowych radców szkolnych, ani 
téz do wyboru komisji asenterunkowćj. 


Wychodzący w Peszcie N. fr. Lloyd tak 
pisze o stosunku Austrji do Prus: 

„Do czegóż ma prowadzić wojna pru- 
sko-austrjacka i czyjaż w tém korzyść? 
Węgrzy w zjednoczonych Niemczech wi- 
dzą najlepszego swego sprzymierzeńca 
przeciwko panslawizmowi, a stanowisko 
prawno-polityczne Węgier wtedy będzie 
zabezpieczone , jeżeli dzieło zjednoczenia 
Niemiec będzie dokonane. 

Na cóż więc zda się nieprzyjazne sta- 
nowisko. Austrji w obec Prus? Każde mie- 
szanie się gabinetu wiedeńskiego w spra- 
wy niemieckie wstrzymuje rozwój rzeczy 
w Niemczech; każde zwycięztwo Austrji 
w Niemczech jest niebezpieczeństwem dla 
prawno-politycznego stanowiska Węgier. 
A cóż jeszcze mówić o ponownćj klęsce, 
takiéj jak pod Sadową? Lecz nie! do 
tego nie przyjdzie; dziś węgrzy mają za- 
strzeżony głos swój w Austrji, a węgrzy 
nie będą popierali wojny przeciwko nie- 
mieckiemu państwu.“ 


Do Nationalzeitung donoszą z północne- 
go Szlezwigu o poczynającym się tam ru- 
chu narodowym duńskim. Stronnictwo duń- 
skie obstaje za przedsięwzięciem powsze- 
chnego głosowania, o którém mówi arty- 
kuł V pokoju pragskiego. W tym celu 
ułożyło ono już program ustanawiający 
sposób, w jaki głosowanie to ma być 
przeprowadzone. 


„Niepodległe dzienniki francuskie wyra- 
żając zadowolenie, że większość rad je- 
neralnych nie ograniczyła się na kwestjach 
miejscowych, oburzają się zarazem na 
prezesów, którzy nie pozwalali na obja- 
Śnienie zdań co do spraw ogólnokrajowych 
i pocieszają się, że już za rok zmieni się 
sytuacja i „nie będziemy już mieli — jak 
mówi Siècle, — przed oczami skandalu, 
że prezesowie przypisują sobie prawo dy- 
skutowania o polityce, a odmawiają go 
radcom.“ - . pe 


Don Karlos zdaje sie, ¿e juz sam uznal, 
iż nie ma co robić w Hiszpanji i chce 
się udać do Gracu, do swojój matki. We- 
dług innych chce on jeszcze odegrać ko- 
medję męczeństwa i salwować miłość wła- 
sną przez to, że chce wrócić do Paryża 
jako więzień ujęty przez graniczne wła- 
dze francuskie. 


Podaliśmy już wczoraj wiadomość, że 
spór egipsko-turecki zdaje się nie być 
jeszcze załatwionym. Zawezwanie, jakie 
rząd turecki ma przesłać wicekrólowi, żą- 
da oddania lub sprzedaży pancernych o- 
krętów i nowonabytćj broni, redukcji woj- 
ska do zakresu naznaczonego w firmanie, 
zrzeczenia się ze strony wicekróla prawa 
nakładania nowych podatków i obowiązku 
przedkładania budżetu. Trudno, żeby wi- 
cekról zgodził się na podobne wymagania. 

Wypadek ten nie może pozostać bez 
wpływu na podróż cesarzowćj francuskiej 
do Konstantynopola i Suezu. 

ERA AA 


Ostatnie telegramy. 


Paryż, 2 września. Na dzisiejszém 
posiedzeniu senatu rozpoczęły się ogól- 
ne rozprawy nad senatus-consultum. 
Przemawiało kilku senatorów, a w ich 
liczbie książe Napoleon. Minister For- 
cade odpowiada księciu Napoleonowi. 

Paryż, 2 września. Na dzisiejszém 
posiedzeniu senatu, książe Napoleon kła- 
dzie nacisk na konieczność liberalizmu 
szczerego; uważa on, że senatus-con- 
sultum ma luki; żąda wyraźniejszego 
określenia odpowiedzialności ministrów, 
senatu wychodzącego z wyborów i ma- 
jącego władzę ustawodawczą, zniesienia 
zakazu rozprawiania nad konstytucją, 
nareszcie przyznania radom municypal- 
nym prawa wybierania sobie merów. 

Minister spraw wewnętrznych, odpo- 
wiada, że rząd pragnie liberalnego ce- 
sarstwa, co nie wyklucza bynajmnićj 
mądrości i umiarkowania w rozwoju 
wolności. Rząd nie podziela zdania księ- 
cia co do praw i sposobów utworzenia 
senatu, ani zdania jego co do wyboru 
merów przez rady municypalne. 

Madryt, 2 czerwca. Kandydatura 
księcia Genui ma większe szanse. Im- 
partial radzi, aby uznać szesnaście lat 
za pełnoletność przyszłego monarchy. 

Fulda, 2 września. Zgromadzenie bi- 
skupów zagajone dziś zostało przez ar- 
cybiskupa kqlonskiego. 


Kursa. Wiedeń 2 wrz. god. 2 m. 50 
5% zjednoczony dług państwa 60 80.— 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.70 — Lon- 
dyn 122.25.— Srebro 119.75. Dukat 5.84.— 
Akcje kred. 279 50.— Lombardy 258.10.— 
Losy z 1860 r. 96.56. — Losy z 1864 r. 


poleony 9.79.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
261.10. — Akcje kolei Lwow.- Czerniow. 
291.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
164.—. — Akcje Banku 748.—.— Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 116.—. —Ak- 
cje banku jen. 72,— — Renta w srebrze 
69.70.— Bank. obrotu 131—~— Tramway 
157.—, Akcje banku ang. 358,—. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —. — Kolej rzą- 
dowa 393.—.— Bank budowli 70.—. Koléj 
zachodnio-czeska —. —, — Alföld 174.—.— 
Wiedeński bank —,—, — Kolćj siedmio- 
grodzka 172.— — Koléj Rudolfa 168.—— 
Koléj pardubicka 17250 — Koléj pólnoc- 
na 221,—. — Koléj wegiersko - wschodnia 
95.—. — Galic. banku hyp. —. — An- 
glo-wegierskie —.—  Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 73—. 
ne 
__ Redaktor odpowiedzialny : 
Stanislaw Służewski. 
n — 


117.50.— Akcje franko-austr. 122.50.—. Na- s 
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Upowa2niona przez wysokg radg szkol- 
ną krajową, otwieram w Imię Boże: 


Zakład wychowawczo 
naukowy żeński 


(Nadesłane). 


Drezno dnia 28 sierpnia 1869. 


Szanownym damom 


donoszę, że przy gap eż ży pore je- 
siennéj, powracając z dłuższćj podróży za - a 
granicą, zatrzymałem się aj kilka vi W dai M stvida D „ 
Dreznie, dla zebrania z główniejszych 

miast najnowszych krojem i gustem mo- an a ı Ma y a unin, 
deli, jako to: kapeluszy, ezepeezkow, |pracującemi już od lat kilku w tym za- 
kapturów , ubiorków, kwiatów, piór, |wodzie i pod opieką rodziców moich. 
różnych ubrań, jak płaszczy, paltocików,| Adres mój: Ulica Floryańska w domu 
najnowszych zarzutek, kostiumów, | Schwarza pod l. 342 na pierwszém piętrze. 
bucików paryzkich. Wracając przez] Nauki rozpoczynają, się 

Pragę i Wiedeń, postanowiłam wyborem |z d. 6 września 1869 r. 


rękawiczek i innych drobnostek zaopa- TY 
sous» Lucyna Siemienska. 


trzyć mój handel. 
Donoszę przeto uprzejmie Szanownym 
Paniom, że wkrótce 


* Magazyn mój 
przy ulicy Florjańskiej 
pod Murzynami 
zaopatrzony będzie w wielki wybór naj- 
nowszych strojów. odznaczających się świe- 
żością mody i gustem a oraz umiarkowa- 


nemi cenami — dlatego ośmielam się ni- 
niejszém polecić. 


584(2-3) I. HDziubczyńska. 


— 


Rzadko sig zdarzy, aby ktöry 
preparat 

na tak wszechstronny 

mógł posłużyć użytek, 

jak preparaty Hoffa. 


(patrz: „Allgemeine Wr. Medic. Zig. Jahrg. 
1869, Nr, 24, stronnica 23%.) s 


Do głównego składu nadwornego liweranta 


Joh. Hoff, Wien Kärntnerring N.11. 


Zamek Promontor (bei Ofen) 14go 
czerwca 1869.— Racz mi pan nade- 
słać 28 flaszek pańskiego znakomitego 
piwa zdrowia z extraktu słodowego. 

Gabriella v. Graffenried urodz. 
Freiia Barco. 

Devecser 4 czerwca 1869, -— Z pole- 
cenia lekarza upraszam o nadesłanie 
Bonbonków słodowych na piersi. 

Franz Urbas 

nadporucznik 27 pułku piechoty. 
Linz i Wiedeń (Wieden, Faworiten- 
strasse Nr. 8). 15 stycznia 1869 (wy- 
jątek). — Zapadłem na płuca, która 
to słabość objawiać się zaczęła przez 
kaszel chroniczny, opuszczono mnie 
zupełnie, gdyż żaden Środek nie przy- 
nosił skutku, dopiero pańskie fabryka- 
ty stodowe, t. j. „Malz- Extract- 
Gesundheits-bier i Malz Extract-Bon- 
bons* przyniosły mi ratunek. — Pań- 
skiemu nieporównanemu proszkowi z 
czekolady słodowej zawdzięczam po- 
przednio uratowanie życia mego słabo- 
witego dziecięcia ; teraz mnie pańskie 
fabrykaty słodowe powróciły zdrowie, 


Książki 
dla uczącćj się młodzieży. 


Wykład naukz moralności dia młodzieży katolic- 
kićj, zastósowanej dla szkół publicznych, męzkich 
i żeńskich, na klasę Iszą p. J. Szpaderskie- 
go b. profesora b. rzym. katolickiej akademji 

uchownéj w Warszawie. Wydana nakładem 
„Czytelni ludowéj* w Krakowie. Cena 60 cent, 
(12%, sgr.) (książeczka ta uznaniem wysokiego 
konsystorza jeneralnéj djecezji krakowskićj za- 
leconą została do użytku szkolnego jako książka 
pomocnicza obok przepisanéj nauki religji, w 
szkołach niższych publicznych i prywatnych.) 

Krótkie wiadomości z historji polskiej przez W. B. 
z dodaniem treściwie 0: isanycz en slawnych 
hetmanów, geografji dawnéj Polski, spisu uczo- 
nych i chronologji ważniejszych wypadków dzie- 
jowych. Książka ta ozdobiona 45 wiz 
książąt i królów oraz hetmanów. Cena 1 złr. 
25 centów. 

Książka do nabożeństwa dla uczącej się młodzieży 
katolickićj, ułożona p. ks. J.Szpaderskieg o. 
Cena 75 centów, oprawna 90, cent. na papierze 
białym 1 złr. oprawna w skórkę złocone brzegi 
1 złr. 50 e. 

litustrowany skarbczyk polski — Historja polska 


S 


kaniu Wydawnictwa „Czytelni ludowéj* w Kra- 


kowie, przy ulicy Brackiej Nr. 156/244 na Iszóm szce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 


13 flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 


w 


KRAJ z piątku 5 września 1869. 


PE 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Drogość książek jest niezawodnie jedną z wielkich przeszkód 
ich rozszerzenia. Aby temu zapobiedz, wydawnictwo „Mrowki“ 
(czasopisma illustrowanego) postanowiło swoim nakładem wydawać 


BUBLILTAKSĄ 


złożoną z dzieł doborowych — i w tym celu ogłosiło przedpłatę na 1sza 
serję tej „bibljoteki“. — Mała liczba przedpłacicieli zgłosiła się z pomocą w 
tém przedsięwzięciu — wydawnictwo rozpoczęło pracę o własnych siłach. 
Dzisiaj, kiedy już pół serji opuściło prasę, i kiedy wybór dzieł i ta- 
niość dotąd u nas niepraktykowana , dostatecznie zaleca i przemawia na ko- 
rzyść, — wydawnictwo wzywa przeto szanowne obywatelstwo, któremu sprawa 
szerzenia oświaty leży na sercu, do licznego przystąpienia do prenumeraty, a 
témsamém przyjścia w pomoc wydawcom. Wszakże bibljoteka powinna w każdym 
polskim znajdować się domu. Cena jej nawet ubogim jest przystępną. 
Pierwsze pół serji, które opuściło już prasę, zawiera: 


i a Pawla Woronicza (96 7. Asan, powieść T. T. Jeża (212 
str. str.). 

2. Janko Cmentarnik, WŁ. Syrokomli, 8. 0 pracy dzieci, Ludwika Wołow- 
gawęda ludowa (56 str.). skiego (32 str.) 

3. Ostap Bondarczuk J. I. Kraszew- 9. Demokracja polska, Alex. Wer- 
skiego, powieść (176 str.) nickiego (128 str.). 

4. Przedświt, poemat Zygm. Krasiń- 10. Król zamczyska, Seweryna Gosz- 
skiego (72 str.) czyńskiego (118 str.). 

5. Sroczka, obrazek zaściankowy A. Dziesięć powyższych dziełek zbro- 

Pługa (112 str.). szurowanych w kolorowéj. trwałój o- 

6. Kordjan, dramat Juliusza Słowac- kładce, pięknym i wyraźnym drukiem [ 

kiego (152 str.). odbitych, kosztuje tylko 2 zir. i 

W drugićj pół serji wyjdą następne dzieła: į 
Pieśni Kochanowskiego. Kanarki, powieść Wołodego Skiby. 
Lisły do Stanisława Małachowskiego Mindowe, J. Słowackiego. 

H. Kołłątaja. Ułas, poemat Wład. Syrokomli. 
Jaryna, powieść J. I. Kraszewskiego. O prześladowaniu kościoła unickiego 
Powiastki humorystyczne Adolfa Na- przez Alexandra Wernickiego, 

łęcza. ited 


Cena drugiéj pół serji taż sama tj. 2 złr. 


ERAS DA A IA at ira 


607(1-3) 
Prenumerata na całą serje wynosi 4 złr. 


Nakładem tegóż wydawnictwa wychodzi czasopismo illustrowane Mrówka 
obszernych rozmiarów, którego współpracownikami są prawie wszyscy pisarze 
polscy — i które wszystkim ea ł oroczn ym prenumeratorom daje na premjum 
litografję cbrazu Jana Matejki kazanie Piotra Skargi. 

Prenumerata całoroczna Z przesyłką 6 złr. 60 cen. półroczna 
8 air. 30 cen. WPrusach rocznie 4 talary, półrocznie 2 talary, 

Przedpłatę składać można w administracjj Mrówki we Lwowie, 
Kraju w Krakowie i Dziennika Poznańskiego w Poznaniu. Składając całoroczną 
przedpłatę na Mrówkę, każdy z pp- prenumeratorów odbierze premja. Również 
za złożeniem 2 złr. na Bibliotekę Mrówki w powyższych miejscach, otrzyma pier- 
wsze pół serji. 


SRS ET E RE SR PATA AA Y - kad 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


KŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 


jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


80, 90, 100.. 120 „ | 2 bijacy kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl 


wierszem opowiedziana p. Marje Ilnicką. Z A Sie” j 2 
dodaniem do każdego panowania prozą wiado- i fi ie obejść Genewskie zegarki kieszonkswe [Zloty zegar. damski emal, z djament,...58—65 , 
mości historycznych p W B Wydanie 2-gie teraz Już nie potra łbym sig 0 ej ś » n » anker fro ......... 40—48 
tg e cal TR ran 
ogja wazniejszych wypadków dziejowych, oraz $ prezen- 3 ; ; n ” A » 
spisem chronologicznym uczonych, a szcz gólnićj tant fabryki cementu, etc. etc. o paw Aer rentas ma en ».. Remontoirs.. PRE 560s TU, „20, 20-100 » 
pisarzy polskich. (Dzieło to ozdobione 100 blizko Loeben 14 marca 1869. — Proszę "SR i z n » = podw..koperta 90, 100—110. , 
drzeworytami) cena 3 złr. (2 tal) o łaskawe nadesłanie prawdziwie zba- Mo „a ae sę ei 10—12 a AN” Prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
Gtmnastyka domowa dla płci żeńskićj przez dra wezéj słodowej czokolady zdrowia i rebr. cylinder z 4 rubimami .....,..... Kar: 2 f, zegarkow znajduja sie na skladzie, 
M. Klossa z 27 drzeworytami. — Cena 1 zlr. I y .CZOROAdY Z n n . zsprężynką............ 12—18 „ a 4 er SE ’ 
(20 sgr.). (Rada szkolna krajowa we Lwowie slodowych bobonków na piersi. J a z obwódką złotą i spręż...13—14 , Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
książkę tę zaleciła wszystkim zakładom nauko- Józefa Mascher żona fabrykanta. n a’. US a a! PE e » za cenę 1fl. do Ifl. 50 ct.. 
wym). i SG Jedynie prawdziwe i doskonałe i a 9939 > | Budviki po 7 fl. A ar 
Poczet książąt i królów polskich z obszernym teks- HOFF A "Malz. Betract- Geräinikölls- ” ger z en Max 1649 » |Budziki same zapalające świecę 9 fl. - : 
tem , chronologicznym porządkiem ułożonym. AT ` . » DAM iba a dot) n |Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
Ozdobiony 39 wize! i panujących , na je- Bier, jak również Malz- Gesundheits- w » lepszy, zsrebr, kopertami..20-23 „ Swiecy 14 fl. 
dnym wielkim arkuszu. Cena 80 cent. (16 sgr.). [| Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, n o» ` Z podwójną pe tae SEE = = » Lar ork: . 
Podklejony grubym papierem, porżnięty na kart-||] dostać można u Jana Hoffa, Kärtner- "r ee a o Alec me Pe ielki wybör paryzkich zegarów 
= era) a ws Prosił kre lb ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- „ anker z podwójną kop, dla wojsk.24—26 7 brązowych 
(AE Ar av dwóch politurowanych waleczkach dlu J akoba Goldwasser a “ > pzy sa aż ai s pola. .. «1990 » || bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
2'złr. 50 cent. (1 tal. 20 sgr.) — takiż sam| na Stradomiu w domu p. Deichesa » Pd Ej ia ba: era i » 35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 
kolorowany 3 złr. 50 cent. (2tal. 10 sgr.) i Józefa Jakna; w Tarnowie zaś u p. nit > 2-3 Ah pi IN 4 Naiwiek kład 
Zbiór powinszowań na wszystkie uroczystości fa- W. T- A. Wielogórskiego. 481(2-?) Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 , si danas pep doo ro - 
milijne, jakotćż wpisy do imionników (sztambu- gw 20.46 5 x ze złotą kopertą. .--«....; 37—40 „ pendułowych zegarów własnój fabryki 
chów) zebrane z najlepszych i najnowszych =; Na etykiecie znajduje się własno- „  anker z 15 rubinami............ 35—44» z dwuroczną gwarancją: 
torów. Cena 1 złr. (20 sgr.) i ręczny podpis: JOH. HOFF. à ji lepszy 5 ot obwódką. ...45—60 „ || Raz na dzień naciągany. ...:........ 10, 11, 12 A. 
Wszystkie te książki nabyć można w miesz- ć a zabi ». w „2 podwójną kopertą. :..... 55—58 » [Co 8 dni........... 16, 17, 18, 19, 20, do 22 A. 
Cena: Malz-Extract-Gesundheitsbier w fla- x 3 ze złotą obwódką 65. 70, | X bijący pół i całe godziny, .30, 33, 35 fl. 


piętrze. — Prenumeratorowie Kraju za nadesła- fastek ł Damskie zegarki. Regulator miesięczny . .. 1.11.1111... 28, 30, 32 A, 
niem pieniędzy, mogą wszystkie te książki otrzy- paa 27 z 30 chun ur na a A Srebr, cylinder z 4 i 8 rubinami ......, 13—18 „ [Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl. 50. ct 
= PB en ESEL NG Bag cE gr parao oct taa wd 
m 5 gł, dodaje się h e. ese, na 10 €, = zegar. damski z złotą-obwódką. ++.35—40 a = zer par felt: ee. cere: 
1'/, ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla : X » emal, z djamentami.38. 48 , ||tychmiast eda wy onane; Arme ` 
ssgcych jako środek do zastąpienia pokarmu Zk: „ - % kryszt. szkłem...38—46 , | my natychmiast s 
przy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. > » Z podw. kop, 8 rub..40—48 „|I Zegarki przyjmujemy również w zamian. eg 


rust-Malz-Bonbons 60 i 36 cent. 


NAFTA 


niezapalna 


w najlepszym gatunku 


Na czas sejmu 


: E i do wynajęcia 601(1-3) 
z pierwsz6j rafineryi w Przemyślu 


R ki wo mik LUD. 2 pokoje 


y W handlu pod Jastrzebiem frontowe, umeblowane z kuchnią — na dole 


4 yo ; x „|ulica Jezuicka we Lwowie. — Ustnie lub 
przy ulicy Grodzkićj naprzeciw księgarni | listownie bliższą wiadomość udzieli p. A. $. 
598 p. Wildtą, (2-5) 


Nr. 14 m. Ulica Nowa, II. piatro. 


ziemi Sanockiéj, a miał do częstego i dalszego wyjazdu zdrowie, znajdzie roz- 
ległą i intratną praktykę nie tylko w powiecie Liskim, lecz także w Baligrodz- 
kim i Lutowiskim, gdzie są c. k. sądy powiatowe umieszczone, a na cały ten 
ogromny obszar jeden tylko c. k. lekarz medycyny istnieje, albowiem drugi 
lekarz prywatyzujący w Lisku niedawno zmarł, przeto i posada miejskiego le- 
karza w Lisku opróżnioną została. 


Opróżniona posada lekarza. 


Ktoby z panów doktorów medycyny miał chęć osiedlić się w Lisku 


578(3-8) 


Kaom ris Pa pie PO Ie O JE pe l "ZY. 
Ostątni kurs Ostatni kurs | Ostatni kurs Ostatni kurs „Ostatni kurs 
„ . | żądająj płacą | żądająj płacą | Zadaja| płacą żądają) płacą żądają| płacą 
Kraków 2 września. | c. wal. a. anicene: | str. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a. gir, wal. æ 
Papiery krajowe Listy zast. pol, zkup,Iemis.| 93 50; 92 — 
REN T E 62 --| 61 25 N pa m $ erg 93 50) 92 —|5%, Banku narod, dail 94 —| 93 50|5%, Pod. zr. 1860 na 100 złr.|102 or —|Kolei Lwow.- Czer.-Jassy .[292 — |200 — 
p W śrebrze ......... 72 —| 71 —| „ likwidacyjne z kup..| 78 50) 77 50/47, Galic. Towarz, kredyt.j 79 50; 78 50] „ _ %r.1864na 100złr.|120 25119 75|Bankuhyp.gal.z wyp. 40%/,1112 —|110 — 
Losy pożycz. z r. 1864,,| — —-| — —|Kolej warsz.-wied........ 74 —| 73 —|5%, Galic.. tow, kredyt, ..| — —| =- — |Como-Rentowe.,.,,..... 24 | 23 50 `” n_n» bez kup...| 93 80 93 3 
ws M „ 1860..| 97 50| 96 50] „  warsz.-bydg. ...... 73 —| 72 —|6%, „ Banku Hypot..| — —) 93 -— par SEE dicey} 160 50.159 50 5% tow. kredyt. galic....| 92 —| 91 5 
z ES „  1864..|120 —-|119 —|Ros, pr. z r. 1864....... 173 —|172 —|6%, „ Banku Włośc,.| 94 —| 93 50|Zeglugi na Dunaju....., 56 50 96 —|4%. tow, kredyt. galic,.,.| 80 — 79 a 
Galic. obligacje indemn...| 75 —| 74 — » 2 r. 1866....... 173 —|172 - 154%, Węgierskie........ „| 92 —| 91 — [Miasta Tryestu.......... 130 — 125 —|Obligi indemn. gal....... 75 —-| 74 2 
„ Misty zast.......... — —| — —|Waluty: Srebro ...--:-- 121 501120 —|5% Boden kredit austr. ..|108 —|107 — |Budy ...--*:-.......... 35 50 35 - [Dukat holend. .......... 580 57 
» w . n bambypot.| — —| — —|Dukaty ..............-- 6 85| 577| Obligi pierwszeństwa Stanisławowa po 20 fl, w.a.| 28 50) 27 50|Dukat ces, ............. 5 83| 5 sk 
igi pi : Napoleondory ........+++ 9 90 7515% kolei Cesarz, Elzbiety Satine: pulsa 42 — 41 <- Napoleon d'or ee 982| 9 as 
olei dn. 3%, (Lomb.)|118 751117 75|lmperialy .............- 10 20 90 na 100 air. M. K....|103 50102 50lPalty „..---:-11.......- 36 50, 34 50 Pólimperjał ANA SĄ 10 15) 9 r 
» Kar.Ludwika 5%, ..|102 26/100 75|Courant pruski.........- 15u 50/179 50|5%, kol. Ces, Elzb. na 100 O ni. 36 50, 35 50 a E A sa 190| 1 
Brig Iemis.| 96 25) 94 75|Rosyjsk. ruble pap. ....- 153 —|152 - - złr. W.A. (w srebrze)) — —| —. —ISt. Genois ......,,..... 34 50| 34 — hee N in 25 AR] 
>) Csetniow. I5%....| 83 25} — —| Wieden 1 września 5%, kol. Ces. Elz,em. 21862] — —| — - |Windischgriitz .,,,,..... 23 —| 22 50) we re 120 50 119 — 
É 97 2867.05 «3 99 75| — —|5%/ Łączny dług paústwa] 61 10) 60 905%, ,, aust,-fran, rządowej Waldstein .............. 22 50 22 — 2 arszawa 31 sierpnia | Rs, k, Rs. k 
x u ; 1: EU 86 25| 26 75/15 Pożyczka srebrem ...| 69 80 69 7 po 500 fr. satukaJ139 50139 —|Keglewicz ............. 15 —| 14 — |” Wiery; Obligi Skarbu za 
Akcje przemysł. i bank. w wal. anstr........,... 98 60| 98 405%, ,, ,, „ emis. 1867 |138 50/137 50|Rudolfa ....2-12..4.+1:> 17 —| 16 —|. 100 rs, (op. kuponu) | — - = 
Lombardy -ssassn 259 —|258 —|Bnk ang-aus, na 200 fl. wsr.|320 50/379 5 5% „ połudn. na 500 fr..|118 50/118 — Weale: Listy zast, III Okr. serji 1 
Akcje kol. K. Lud. galic,.|263 50262 50|Banku kraj. lwowskiego .| — —| -= —j6% „ „ Bony 4%, Berlin za 100 talar...| — —| — — za 100 rs.1..1..1:1. 93 18| 92 76 
„ kol czerniow...... 200. 751199 756%, Oblig. indemn, Galic. .| 74 —| 73 — (spłac, w 1875—76) .|342 50/241 50|Augsburg za 1001. pt. Niem.[103 34/101 25]: 788. II, O. ser.2 za 100rs.| 93 16| 92 7 
» kol, Rudolfa...... 171 —|169 —15 ” ” | 74 —| 73 1% „ Ferd.za 100z1r.M.K.| 94 —| 93 — 33% Frankf, n/M za 100 fi. xe likwi jne. - + - « « . 77 76| 77 50 
» kol. siedmiogr. ...|176 —|173 —|7%, Pozyez. głodowa galic.| -~ —|101 — 5 oe W.A.| 90 ~ | 89 — połudn. niem.,.... 122 60|122 50|Półimperjały rosyjskie ...| — —| — — 
» kol. półn-wsch....|167 —|165 — je: Banku nar. za sut.|752 —|750 --|5% „ „ y (sr.plat.)] — —|105 503%, Londyn za 10 f. szt..|122 601122 50 Ros. pożycz, prem. zr.18641173 —| — — 
„ banku narod...... 756 —|748 — m kredyt. za 160złr.|287 —|286 15% srebr. gal, Kar. Lud. na 24% Paryż za 100 frank. | 48 60) 48 55 BY! list Br. 18661173 — 7 — 
„ Zakł. kredyt...... — —| — —|Kolei Ferdynanda ....... 2235—|2230- 300 zir. 102 — 101 —{6} , Petersburgza100rublil — —| — — Ye | sty zastawne rosyjs,.| — —| — — 
e 7 aa — — — owej fr. . «1398 —|396 — ją „ 2emissja.| 96 —| 95 : Akcje Gł. Tow, rosyjsk, 
„ Zakł. kredyt. węg..| — —| — — dniowej ......- 264 50/264 - -|5'% sr. Liw.-Czer.na300 złr.] 83 —| — —jDukaty ważne .........- 584 5 82] , dróg żel, rs, 125..,.| — --| — 
» banku dla obrotu..|134 —|132 — Cesarz, Elzbiety ...|189 66/188 50) » Czern.-Suczawa ,, 90 50| — —)20-frank, sztuki........- y g0| 9 83¡Akcje dr. żel. warsz,-wied..| 78 50) 72 50 
» hypotecz. 111 —|108 — Galic. Kar. ikaj265 50/265 —| » SUczawa-Jassy ,, 88 —| 87 —|Rosyjskie imperjały ..... = poi» »  Warsz.-bydg,.| 74 —| — 
A handl; ogóln.| — —| -= —| „ Lwow.-Czern.-Jassy|200 501199 5015 sr. księcia Rudolfa ...| 92 60| 91 —¡Talar awigzkowy......--| — —|— m] » . »  Wórsz.teresp.| — —| — — 
Fa krakowski z „ księcia Rudolfa ....|168 —|167 50]Losy: Pożyczk. zr.1839'.|248 —|241 50|Srebro .......-...,.12-- 120 50/120 25 Jiberowane, za 100 18] — —| — — 
ata złr. 80] — — | — — Listy zastawne: 4% » %r.1854na250złr.| 91 50| 90 5 Lwów 31 sierpnia. Akcje kolei żel. fabr.-Łódz- 
Losy kredytowe......**: 161 —|159 —{5%/, Banku narod. naM.K,| 99 —| 98 50|5%, » = ui 98 50) 98 a galic. Kar. Ludw. . .|264 -| —— kiéj rs. 100 .,,,,,.. pa Sika 50 


= — 
Spirytus (50 Trallesa) 


et langue francaise 


par une institutrice brevetée, 
éléve 
de W. Mozart et de Cramer. 


La méthode qu' elle a appliquée pendant 
neuf ans á Paris dans Penseignement, lui 
a fait obtenir les résultats les plus satis- 
faisants. L’analyse de la musique classique, 
rendra les élèves capables; soit pour donner 
une sanction honorable à leurs études, soit 
pour se livrer à l’enseignement. 

S'adresser par écrit ou personnellement: 
Petite place, maison Plazer, au second, 
tous les jours de 3 h. à 5 de l’aprös-midi. 


WYBORNA KAWA MOCCA. 


Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen! 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują- 
cych po 10 funtów wagi wiedeńskićj 
sprzedaje się po cenie 


10 fi. 30 ct. za paczkę (serong) 


w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 
indyjskim magazynie kawy, 
* gdzie również znajduje się wielki zapas 
najlepszćj kawy 

po cenach od 5%, 60, 70, 25, 80 cent. do 

A fl. 10 cent za 1 funt wagi wiedeńskićj. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatnićj stacji kolei 
żelaznćj lub parowca — przesyłają się również 
za zaliczką pocztową. 

Tamże znajduje się również wielki zapas 

I 5 ETER NE ZA "HO W 
z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
Congou, Souchong, kajser Melange it. d. 
po cenach od 2,3, 4, 5, 6 do 10 A. za (7. w. w. 

Prawdziwy Jamajca Rum po 4 fi. do 
2 fl. 50 cent. za butelkę — oraz najlepszy 
Cognac, Arak, Essencja punczowa i 
wprost sprowadzane francuskie i hollender- 
skie likiery. 61(16-36)T, 


Simon Granichstädten. 


i komisowe 


Cubrynowicza & Schmidta 


we Lwowie 
przy placu $w. Ducha 1. 43. 


Chamiec, J. S. Próby rymotworcze, 1. Po- 
ezje pomniejsze. II. Dramata. Tadeusz 
Reyten, obraz dramatyczny z ostatnich 
czasów Polski. Samuel Zborowski, 
obraz dramatyczny z drugićj połowy 
XVIII. stólecia. 2 tomy 3 złr. 20 ct. 

Dobrzański St. Tajemnica, fraszka sceni- 
czna, Kajcio, komedyjka 80 ct, 

Herlossohn K: Ostatni Taboryta. Powieść 
historyczna z XV. wieku (z czasów 
wojen husyckich) 2 z4r. 

Schmitt H. Dzieje Polski od jéj początków 
aż do dni naszych, w potocznóćm opo- 
wiadaniu. 2 złr. 50 et. 

Skiba W. (Sabowski) Rodzina Orskich. 
Powieść 2 tomy 2 złr. 50 et. 

Stożek J. Walka Stronnictw , komedja w 
dwóch aktach 1 złr. 

Szczepański A. Siła dla praw. 25 c. ., 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotnie pocztą. 574(3-3) 


ee 


IA nn ORNS 


Do składu 
Owoców włoskich, delikate- 
sów i towarów korzennych 


E. GUNZIGA 


przy ulicy Sławkowskićj naprzeciwko hotelu 
Baskiego Nr. 261 _ 
nadchodzą codzień świeże transporta 
winogron węgierskich i badeńskich do 
kuracji po cenach najtańszych. o5(1.2) 


Dom komisowy i spedycyjny 


Stanisława Zawadzkiego w Krakowie 
ulica Wiślna Nr. 174/269, 


posiada na składzie znaczną partję płócien 
webowych czysto-lnianych, nabytych z filii 
Banku dla obrotu ogólnego w Krakowie, 
które po cenie niżćj fabrycznój w całych 
sztukach, pół sztukach i na łokcie sprze- 
dawać będzie. Oprócz tych płócien poleca 
i inne rodzaje, tudzież chustki płócienne, 
dymki niciane, drylichy, obicia. wełniane 
na meble, korty zimowe, znaczną ilość 
szalów tkanych w guście tureckim — her- 
batę kijachtyńską z domu zleceń Rolników 
w Czerniowcach: i inne artykuły. 569(4-20) 


Geny zboża. 


„$ Loco | Termin 
oe ei 


| Fe | a Die | ög- | pła- 
dan | ca |dają| cą 


Krakow. E Za korzec Zł. w.a 
bi wel AS 


Pszenica czer. korzee 
A biala 

DO 2, 

Zyto nowe . . 

Jeczmieñ 

Owies 

Tatarka 


= etni , 
Siemię Iniane 
Koniczyna biala „ 

= czer. „ 
Tymotka. . , 


ES 
o 
CHE 0 yy Banana 


„ (90 Trallesa) ... 


Lecons de musique (Piano) Nauka muzyki (na fortepianie) 


| 


i języka francnzkiego 
przez nauczycielkę posiadającą patent, 


uczennicę 
W. Mozarta i Kramera. 


Metoda, któréj się trzymała w ciągu 
dziewięciu lat nauczania w Paryżu, zape- 
N wnila jej najpomyślniejsze rezultata. Rozbiór 
(analiza) muzyki klasyeznéj dozwoli uczniom 
(zarówno odznaczyć się zaszczytnie w swoich 
¡studjach jak i poświęcić się nauczaniu. 

; Zgłosić się piśmiennie albo osobiście w 
| Krakowie, przy małym Rynku, dom Placera 


¡2-gie piętro codziennie od god. 3-ej do 
5-téj po południu, 


602(2-3) 
? 


if 


Pierwszy publiczny wyższy 


ZAKŁAD 


naukowo-handlowy 


w Wiedniu Praterstrasse Nr. 32 
Rok szkolny rozpoczyna się z dniem 
4 października b. r. — Wpisy od 
dnia 25 września b. r. — Programy 
udziela dyrekcja bezpłatnie. 


Karol Porges 
Dyrektor, 


604(1-12) 


Skład wyłącznie samćj 


|! HERBATY !! 


| L. Sroczyńskiego w Krakowie 
Rynek główny Nr. 36 


Nowości literackie nakładowe | otrzymał trasport różnego gatunku 


herbat własnego wyboru 


Ksiegarni i składu nut| ze zbioru 1869r. 


Za funt wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 250. 
3, 8:40, 8.50,, 4, 15,06, 24,:-8, 10 1 1% 


Bag. Handlującym moim wyborem przesé- 
łam paczki Ya Va i jednofuntowe 
moją firmą opatrzone z rabatem wia- 
domym li tylko za pobraniem nale- 
żytości. 582(3-?) 

Ma. Zaopatrując włastym wyborem naj- 
znakomitsze domy w Królestwie Pol- 
skiém, w Galicji i Węgrzech, mogę 
śmiało polecić P.P. amatorom wybór 
mych herbat jako najcenniejszy. 

WAŁACH 15 —do sprzedania w 

Krzeszowicach, wiado- 


mość u p. Chandler. 584(2-3) 


angielski wierzchowy, 
lat 5, miary przeszło 


Biuro komisowe Krakowskie 


. a 
A. Gąsiorowskiego 
„Hotel Saski ulica Sławkowska ' 
przy, nuje obstalunki jako tóż sprzedaje 
goto e wyroby (po cenach fabrycznych) 
z fabryki machin 1 narzedzi rolniczych w 
Mogilanach, jako to: 


Płvgi, młocarnie, sjeczkarnie, 
wie nie, brony, grabiarki, kra- 
jacze do buraków, młynki, rafy, 
wa.ce, podskibowee ete. — 


pee Subjekci i. praktykanci 
zmaig 1. m10]Sce. 583(2-10) 


= menu IŻ e » 
a = 


tere 


Komisja Wystawy 
lek rsko-przyrodniczójKrakowskićj 


urzą zonéj z powodu pierwszego zjazdu Lekarzy 
i Pr pee aida polskich w ‘Krakowie ogłosi 5 
dniu 12 września spis przedmiotów znaj jących 
+ oe wystawie, do którego dołączonych będzie 
ilksnaście kartek inseratow, w celu rozpowszech- 
nien. + wiadomości o wyrobach krajowych mających 
jakijolwiekbądź związek ze sztuką lekarską i 
naul ami przyrodniczemi, jako téz dia podania 
adre'ów, gdzieby móżna dostać takowych. Kilka 
tysięcy egzemplarzy tego Spisu będzie rozesłanych 
gratis w różne strony naszego kraju. — Opłata 
za inserat umieszczony na jednéj stronnicy 5 złr. 
/ą str. 2 złr, 50 ©, Wa /, str. 1 złr. 25 ¢, na Y 
str. 70 c. nadto 30 cent za stempel. y p 


Inseraty przyjmują się w Kr vie | 

EEN M joio Maze 
Gebethnera i Wolffa; w Poznaniu u:p. Zu pp- 
skie 10; we Lwowie SUE Wildta. -— Osoby z 
pro: incji mogą przesyłać inserat a 
kowa, p0d adresem ada Teen prot RE 
stowego“ z załączeniem należnoścj. Ogłoszenia 
o lekach, których skład nie jest znany lekarzom, 
nie będą przyjęte. (570) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
odchodzą; = 


Z Krakowa do Wiednią i j 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 mis, DO a pał 
de Warszawy i Wrocławia Dr god: 8 
rano, — do Lwow i ; 
wiej a og. 11 min. 35 rano. 
m gow ny T,— do Wieliczki 06 28 r. 
05 kA :— Z Wiednia do Krakowa o g 
7 m.10 rano, 8 m. 30 wieczór. ; 
Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m, 5 dniu, , 
2 tilde do Krakowa òg 2 m, 51 po poł 
e =Wwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 
Er min, 16 wieczór, — 
rzemyślą do Krakowa 0.g: 8 m. 29 rano 
A g. 8, m 85. wieczór, i 
Wieliczki do Krakowa 0 g.7 m. 40 rang, o 
8. 7. m. 40 wieczór. 
Z Mysłowic do Krakowa 0 g. 1 po południu 


Przychodzą: 
Do Krakowa z Wiednia o g 9 m. 46 rano 
T m. 46 wieczór, — w Wroeławią o g. 9 
m. 46 rano, — z Wrocławia, Warszawy 
Mysłowie i Szczakowy © g. 6 min 21 
wieczór, — ze Lwowa 0 g. 5 m. 35 rano 
og. 3 m. 26 popołudniu; 6 m, 11 yang —” 
Wieliczki o g 8 m. 16rano, i og, 8 m Ih w 
Do Przemyśla z Krakowa og. 6 m, 39 0 
108. 6m. 25 w, — Do Lwowa a Krukowao 
10m. 9 rano; 9m. 28 wieczór, y 
Do Wiednia z Krakowa 6 g. 5 m, 
m. 37 wieczór. 4 : 

BS” Ruch pociągów odbywa sie na kol. zali 
Kar. Lud. wedirg zegaru lwowskiego, który qilip 
o 16 mimt ana dee ka kol, północ. ces. Ferd, 
według zegaru pragskiego, ktöryidzie 620 m nóż, ić 
od krakowskiego: Figen 


17 rano; 7 


Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. e AO 


W drukarni Karola Budweisera 


de 


